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Wbrew donlles'ientom czerwonego rządu powstań'cy twierdzą, że Ovie~o nadal trzy-
mają moooo w swym ręku ~ że wszystkie ataki' odparli , 

P a ryż. (Tel. wl.) Generał Queipo B a r c e lon a. (P AT.) Gubernator 
de LIano .oświadczył przez radio, że miasta Almeria ogłosił energiczną. e­
ataki na odcinku PQmiędzy Grados a nuncjację, w której nawołuje do zwal­
Oviedo zostały odparte, a. nieprzyja- czania czynników wnosl;ących rozprzę­
ciel pozostawił na placu tysią.ce pole- żenie i demoralizację, a rekrutują­
głych. Lotnictwo powstańcze bomb ar- eych się z uchQdźców z Malagi. Guber­
dQwa.ło północne i południowe dzielni- natQr nakazuje traktować ich jak 
c:e MadrytlL zdrajców i zabijać w razie oporu sta-

Główna kwatera powstańcza w Sa- wianego władzom. 
laman~e zaprzecza kategorycznie o- . P a ryż. (PAT). Havas dQnosi z 
głQszonym przez radio w W a.len~ji Madrytu, że na odcinkach dzielnicy 
wiadomościom o rzekomych sukcesach uniwersyteckiej i Casa de Campo roz­
wojsk rzą.dQwych na odcinku madryc- gorzała bitwa. RQzlega się intensyw­
kim i na frQncie asturyjskim. "DaHy na kanonada artyleryjska, ożywiony 0-
Telegraph" donosi, że na obszarze, za-

gień broni maszynowej i ręcznej oraz 
wybuchy bomb lotniczych. Bitwa trwa 
od kilku godzin. O przebiegu walki 
brak jakichkolwiek szczegółów. 

R a b a t, (P AT). Południowy komu­
nikat radiostacji w Sewilli donosi: 
Ofensywa wojsk rządowych na Oviedo 
zakończyła się zdecydowanym niepo­
wodzeniem. Po stronie rządowej padło 
około 4: tysią.ce zabitych, co stanowi 
przeszło 40 procent oddziałów, przyby­
łych z Bilbao na pomoc asturyjskim 
górnikom. Na innych frontach pano­
wał względny spokój. 

jętym przez "czerwonych", d,aje się od­
czuć brak szeregu artykułów pierw­
szej potrzeby. jak środków żywności, 
węgla i benzyny. KomunikacjA kQlejo­
wa. została wstrzymana niema'l całk'O­
wicie, a połączenie pomiędzy wielki­
mi miastami utrzymywane jest przez 
autobUSY. W miastach, zaj~tych przez 
wojska "czerwone", panuje, w obawie 
ataków lotnictwa powstań~zeg'(>, zu­
pełna ciemność. 

Alarm j ( wieści 

Paryż. (PAT). Agencja Havasa 
donosi z Burgos, że wojska rządowe, 
prowadziły bez przerwy generalny a­
tak na froncie Oviedo. Po dłuższym 
bombardowaniu wschodniej dzielnicy 
Oviedo wojska rzą.dowe przeprowadzi­
ły kilka. ataków we wschodniej i pół­
nocnej' części miasta. Wojska powstań­
cze broniły się z bohaterstwem i zdo­
laly utrzymać się na dotychczasowych 
pozycjach. 

B a j o n n a.. '(PA T). 1ak donoszą. z 
Bilbao, ostatnie komunikaty z frontu 
asturyjskiego stwierdzają., że wojska. 
republikańskie umocniły zajęte w po­
niedziałek pozycje oraz, że na ulicach 
Oviedo toc~ą. się dalsze walki. 

B i l b a. o. (PAT). Rada obrony Bil­
bao komunikuje, że na odcinku Eibar 
artyleria ostrzeliwała okopy powstań­
eze. Nieprzy'jaciel usiłował dokonać 
wypadu, lecz został odparty ze znacz­
nymi stratami. Na. odcinku Alava ar­
tyleria bombardowała pozycje po­
wstańcze w okolicach Isuskiza i Villa 
Real. 

Barcelona. (PAT.) W obławie 
na zbiegłych z BarcelQny członków 
gwardii cywilnej, którzy z bronią w 
ręku starali się przedrzeć przez grani­
cę, zostało zabitych 8 a 14 odstawiono 
do więzienia w Gerona, reszta zbiegła. 
Gwardziści walczyli dQ ostatniej moż­
liwQści, Qstrzelłw'uję.c ścigających z 
poza drzew i skał i rzucając granaty 
r-ęczne. Walka z gwardzistami stoczo­
na zQstała zaledwie o kilka kilome­
trów od granicy. '" GerQnie, nie-I 
zwłQcznie zWQłanQ są.d wojenny, który 
wydał wyrok śmierci na wszystkich 
14 uj-ętych gwardzistów. 

B a r c e lon a. (PA T.) Ministerstwo 
spraw wewnętrznych w Walencji wy­
dałQ komunikat, w którym stwierdza, 
rie odkryto tam organ izację sprzyja­
ją.cą. powstańcQm i przygQtQWują.cą. 
kQntrakcję w chwili deCYduJącej. 
Większo~ć członków tej organizacji 
~uż aresztowanQ. ŚledztwQ prowadzo­
ne jest w głębokiej tajemniCY. CzłQn­
karni wykrytej organiz{lCji Sf :prze-
ważnie b. wojskowi. -

o ,gwałtownym przybieraniu wód 
Warta wystąpiła z brzegów i zalała niżej położone mieJsco­
wości - W dolnym biegu Wisły sytuacja jest b. groźna -

Woda Dunajca przekroczyła stan alarmowy 
Ł ó d ź (PAT). Na terenie pow. wie­

luńskiego niespodziewanie wylała w 
kilku miejscach Warta. pr-lY czym na 
odcinku od Działoszyna do Rychłocic 
płynie w dużej ilości kra. zagrażają.c 
mostom. Z powodu niebezpieczeństwa 
zamknięty został dla ruchu most na 
drodze Wieluń - Działoszyn przy wsi 
Krzepiczów. 

Również z okolic Sieradza nadcho­
dzą. alarmujące wiadomości o gwał­
townym przybraniu wody w Warcie, 
która w wielu miejscowościach wyst/}­
piła z brzegów i zalała niżej położone 
obszary. Zarzą.dzono środki 0-
chronne i ustanowiono posterunki. 

War s z a w a' (Tel wł.) W dolnym 
biegu Wisły sytuacja jest bardzo gr0-
źna. W .okolicy Dunajca woda prze­
kroczyła stan alarmQwy. Poziom wo­
dy na Wiś'le PQd Warszawą. wzrósł we 

wtQrek południe na 250 cm. wyka­
zuje przybór, w porównaniu z dniem 
poprzednim o 32 cm. (w) 

Echa zajść 
antyżydowskiich 

War s z a w a. (Tel. wł.) PQdczas 0-
statniego procesu w Łomży o zajścia 
w Wysokim MazQwieckim, został na 
wniosek obrQny zniesiQny środek za­
pobiegawczy w stosunku dQ sześciu 0-

skarżonych, odpowiadają.cych z wię­
zienia. W więzieniu w Łomży znajdu­
je się .obecnie jeszcze 79 narQdowców, 
.oskarżonych z powodu zajść w Zam­
browie, Śniadowie, Kolnie i Czyżewie. 

(w) 

Francuscy kierowcy Raph i :ęonnet trenu.ią na ulicach miasta Pali ,PriICl ~ 
wyścigiem o nagrodę tegoż miasta. - • 

Naiważnie:szy 
postulat 

programowy 
Polska Agencja Telegraficzna do­

niosła, że wicemarszałek Sejmu Mi&:­
dziński omówi w środę przez radio de.­
klarację ideowQ - PQlityczną. płka Ko­
ca. Widocznie uznano, ż,e takie wy­
jaśniające omówienie jest potrzebne, 
i to właśnie ustami p. Miedzińskiego. 

Przy zestawienLu bowiem tego, co 
prasa warszawska doniosła o referacie 
politycznym płka MiedzińskiegQ, szcze.­
gólnie o jego jakoby kierunku "nacjo­
nalistycznym" i "radykalnym", z prze.­
mówieniem czy deklaracją. płka Koca 
pozbawioną ob-q tych elementów -
niejeden pytał, jak tę rQzbieżność rozu­
wieć . Także np. prasa niemiecka, i to 
zarówno poznańska jak berlińska wy­
rażała po przemówieniu p. Miedzińskie... 
go duże obawy o los mniejszości naro­
dowych, a teraz - stwierdza to wyraź.. 
nie "Posener Tageblatt" - jest ona de­
klaracją p. Koca w całej pełni uspoko­
jona i jest z niej bardzo zadowolona. 

Więc zobaczymy, jak faktyczny kie­
rownik polityczny nOWQ tWQrronej or­
ganizacji prorządowej (p. Miedzińskij 
skomentuje enuncjację jej ideologa­
teoretyka (p. Koca). 

Jeżeli chodzi o głos opinii publicz­
nej, mQżna oczyWiście mówić o różnych 
stronach deklaracji niedzielnej, -
można mówić o tym, co ona głosi, l o 
tym, czegQ ona nie zawiera. Dz.i4 pra.­
gniemy zwrócić uwagę właśnie na ta­
ki moment, o którym deklaracja p. Ko­
ca nic nie powiada, a który uważamy 
za tak doniQsł.y, że poczuwamy się do 
obowią.zku zaznaczenia w tej sprawie 
swegQ stanowiska. 

Chodzi nam mianowicie o postulat 
moralnQści życia publicznego. Płk 
Koc zwrócił się wprawdzie przeciwko 
"każdemu wyzyskowi", co uważamy 
za rzecz słusz.ną.; ale to tylko jedna 
strona olbrzymiego zagadnienia, stro­
na zarobkowa, kwestia chleba; tym­
czasem zarówno jednostki, jak war­
stwy spoieczne, jak narQdy całe nie sa. 
mym tylko chlebem żyją.. Śmiemy 
twierdzić, że pobudki moralne - mi­
mo całego "realizmu" życia nowo­
czesnego - są. jego motorem zgoła nie 
mniej ważkim od motywu materialne­
go, u wielu nawet bardziej ważkim. 

Znowu ktoś za,uważy, że płk Koc 
w jednym ze swych punktów mówił 
o Kościele Katolickim i innych wyzna­
niach, że stwierdził, iż "Kościół Kato­
licki winien być otoczony należytą. 
opieką.. Zdaniem naszym jest to jed­
nak postawienie sprawy wprawdzie 
słuszne, ale nie zawierają.ce więcej, 
niż to, CQ się samo prz'ez się rozumie, 
i mówi .ono o stosunku państwa do Ko­
ściQła Katolickiego jako instytucji ko­
ścielnej, która reprezentuje "olbrzymią. 
większość narodu", przy czym innym 
wyznaniom zapewnia się "tradycyjną. 
polską. tolerancję religijną. ... 

Nam nie o tQ tu chodzi. Mamy na­
tomiast na myśli postulat bezpośred­
niegQ ze stapowiska moralnego reago­
wania na nadużycia, które się coraz 
bardziej panoszą. w polskim życiu pu­
blicznym. Nie potrzebujemy chyba. 
wymieniać PQ nazwisku owych boha­
terów i bohaterek publiczno - karnych 
rozpraw są.dowych, którzy taką ujmę 
przynoszą. polskiemu życiu publicz­
nemu. 

Zawsze stawialiśmy postulat mo­
ralności życia publicznego na pierw­
szym planie wsz.eIkich enuncjacyj pro. 
gramowych. Sąd7Ji.my, że dZisiaj nale-



ty to czynić więcej, nii kiedykolwiek. 
Więcej, niż kiedykolwiek, należy pod­
kreślać konieczność budowania nasze­
go życia publicznego . na moralności 
chrześcijańskiej, na etyce katolickiej. 

Sądz,imy też, że, gdyby o tej praw­
dzie i koni~czności elementarnej pa­
miętano, niepotrzebne byłoby tak jed­
nostronne i tak silne w sprawach ma­
terialnych podkreślanie zasady, że 
"państwo musi siebie uważać za jedy­
ny i wyłączny czynnik Powołany do 
regulowania wzajemnych stosunków 
poszczególnych warstw obywateli", . 

Programy, które nie podnoszą po­
stulatu moralności życia publicznego, 
nie mogą być programami naszymi. 

............................. 
Obóz pIka Koca 

Pra~ warszawska podaje, że kie­
rownictwo akcji propagandowej obozu 
organizowanego przez płka Koca ma 
objąć płk dypl. Rudnicki, dotychczaso­
wy naczelny redaktor "Polski Zbroj­
nej", Jego bezp<lśrednim zastępcą w 
tych sprawach ma być p. Jan Drze­
wiecki, również dotychczasowy czlonek 
redakcji "Polski Zbroj nej". 

Sekretariat płka Koca mieści się 
w \Varszawie przy ul. Matejki, tam, 
gdzie mieścił się dawniej lokal B. B. 
W.R. 

Z dotychczasowych wiadomości wy­
nika, że do obozu płk a Koca zgłosiły 
swe przystąpienie następujące organi­
zacje: 

1. Związek Strzelecki. 
2. Federacja P<llskich Związków 

Obroilców Ojczyzny. 
3. Związek Harcerstwa. 
4. Rada Okręgowa Z. Z. Z. w Stry­

ju (co do tej organizacji, jak wiadomo, 
ukazało się zaprzeczenie). 

5. Legion Młodych. 
Już z tych pierwszych zgłoszeń -

jak podkreśla dziennik "Jutro" - cha­
rakter nowego obozu rysuje się wy­
raźnie. 

Ag~tacja komunisty'czna 
W SiJcjaUstycznym 
"Domu Górników" 

Kra k ó w, 23. 2. - Przed ~ądem 
krakowskim zasiedli: Chaill1 Lejb Bo­
zenstl'auch, Stefan Maj, Stefan \'" )'l'0-

,dek i Stanisław Susuł pod zarzLltem 
kolpOJ·towania bibuły komunistycznei 
i rozwijania działalności wywrotGwrj. 
Rozpra,ya trwa. 

\v trakcie procesu okazało si~, iż 
konferencje komuni~t"czne na temat 
działalności odbywały' się w socjali­
stycznym "Domu Górników", 

Do Berezy 
Stanisławów. (PAT.) W ponie­

działek na terenie wejowództwa stani-
8ławowskiego zosłali przytrzymani i 
wysłani do obozu odosobnienia w Be­
rezie Kartuskiej za działalność wy­
wrotową Józef Fikler, Jarosław Kusz­
lik i mgr. Salomon Eisenstein z Kalu­
s7a, Szmake Fre.st Schlegel z Kołomyi, 
Iwan Fleszuk i Mikołaj Semenczuk z 
Domosławic pod Kołomyją, Ignacy So­
kołek i Simon Eckstein ze Stanisławo­
wa, Salomon Zuckerberg, Iz~-dol' Bran­
ner i Chaskel Laufer ze Stryja oraz 
Franciszek Limberger z Demni \Vyż­
nej, pow. Stryj. 

List do ak,adem'ików 
Iwowski'ch 

W okresie ś\Yiąt Bożego Narodze­
nia w ub. roku polska mloclzież aka­
demiclm we Lwowie postanowiła prze­
łamać monopol żydowski w dziedzinip, 
sprzedaży n'b wigilijnych ol'ganizujf,tc 
sama w kilkudziesięciu miejscaCh 
miasta pUllkty r07,przeclaż~r. Inicjaty-

' wa ta spotkała się z 'Pełnym powodze­
niem, o czym swego czasu obszernie 
donc!"iliśmy. 

Jak dalekim echem odbila się 
przedsi<;biorczość 'Pobkiej młodzieży 
świadczy poniższy list, który dostała 
.,Bratnia Pomoc" Studentów Politech­
niki Lwo,nkiej: 

n i e 1 (S7.wojraria), 2G. I. 1(l37. 
Kochani Panowie Technicy! 
Ponieważ ok07.aliście się clobrymi ,.ge­

schaftsmannnmi" i rus7.yli kamimi z miej­
sca, w dowód nai"zcj sympatii 7.alączamy 
Wam 30 zl w kuponie Obligacji Po~yczki 
Narodowej. 

A więc kupcie sobie również karpia i 
niech W'am dobrzo smakuje. 

Żyda tylko po kieszeni prać a będzie 
drapał. 

Nie wiemy czy dobry a.rlro~, alr chyba. 
ten list Was dojdzie. 

Z poważaniem 
(-) Antoni i Franciszl,a l\fazik 

P. S. O rybnym "geszefcie" dowiedzie­
liśmy się z "Kuriera Poznallskiego". 
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Kuszenie diabła w Wiedniu ... Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
SPecj. chorób skór, wener, i moczopłcioWJch 
Łódź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 

l11in, Neu)'ath pl'~ekonuje Austrię o lwł'liec~ności nawiązania Przyjmuje 9-12 i 1I-9 w niedzielę: 9-12 

bli~s~ych stosunków ~ R~e8~q n 19814 

W i e d e il. (Tel. wł.) W pierwszy czył, że podziela przekonanie, iż tylko T D b' . waz'a 
c~ziel'i. pobytu w Wiedniu, min. v. Neu- harmonijna współpraca naprawić mo- owarzysz U OlS zllue 
rath składał wizyty i był przyjęty m. i. że to, co dzieli czasem oba narody. rnłodZl';eŻ akade'm'icką 
przez prezydenta Miklasa. Po polu- Wizyta ministra v. Neul'atha jest 
dniu rewizytowali ministra v. Neura- glównym tematem prasy niemieckiej. K i e l c e, 23_ 2. - Dnia 21 bm. od­
tha dr. Schuschnigg i Schmidt, po Dzienniki opisują. w superlatywach był się w Kielcach w sali Teatru Pol­
czym rozpoczęły się właściwe rokowa- "gorące przyjęcje", z jakim spotkał się skiego zapowiadany od dawna odczyt 
nia, które tnvały około godziny. Wie- lnillister v. Neurath. Prasa przemił- "tow.H Dubois, na temat: "Nacjonalizm 
c:wrem rzę,d austriacki wydał bankiet cia zajście, które wydarzyło się z oka- i antysemityzm". \Vśród zebranej pu­
na cześć gościa niemieckiego, w czasie zji składania wieńca na grobie pole- bliczności blisko 90 proc. stanowili 
którego kanclerz SChuschnigg wygło- glych. Wedle wiadomości z Wiedn.i~, młodzi Żydzi, a dopiero resztę polscy; 
sił przemówienie, w którym pOdkre-, grupa młodych ludzi usiłowała p.l'z.eJsć "towarzysze". Widząc przed sobą takie 
ŚW, że trudności między obu państwa- w zwartym szeregu pfzed pommkleIl?-' audytorium tow. Dubois "popisywał 
mi zostaną przezwyciężone. VV <ldpo- czemu przeszkodził silny kord<:>n polI- się" napaściami na polski ruch naro­
wiedzi minister von Neurath zazna- cji. Dokonać miano aresztowano dowy, a specjalnie na młodzież alm-

Wobec wyś[igu zbrojeń metale drożeją 
demicką, którą nazwał "szczeniakami 
korporanckimi". Zgromadzone żydo-o 
stwo wyło z radości na takie określe­
nie i biło "polskiemu" socjaliście rzę­
siste brawa. Wystąpienie to dobrze 
sobie zapamiętamy. L o n d y n. (PAT.) W dnm 22 bm. 

zanotowano dalszą, niebywałą zwyż­
KP. cen ważniejszych metali. Zarówno 
fluktuaCja kursów, jak i rozmiary o­
brotów były bardzo duże. Spekulacja 
łJrzybrała jednak tak duże rozmiary, 
ze w drugiej połowie posiedzenia gieł­
dowego ceny wykazały zniżkę. Mimo 
to, w porównaniu z poprzednimi no­
towaniami piątkowymi, zwyżka kur­
sów jest olbrzymia. I tak miedź w 
pewnej chwili zyskała aż do 10 fun­
tów, przy czym ostateczny zysk wy­
nosi około G funtów (69% funt. wobec 
G3% w pię.tek). Cyna zyskała począt­
kowo 21 Y: funt, ostatecznie zaś zysk 
wyniósł ok. 8 funtów (do 248Y:l). Waż-

nym dowodem zwyżki cen metali jest 
zapotrzebowanie na nie ze strony rzą­
du brytyjskiego, jak również ~rzewi-
dywanie że zakupy rządowe Jeszcze Szanownych Abonentów pocz. 
",,·zrosną.' Nakazuje to również prywat... łowych prosimy o wpłacenie listo­
nemu przemysłowi zwiększenie zaku-
pów uprzedzających. Jeż~li chod~i o wemn lub na najbliższej poczcie 
cynę, wzrost popytu na mą. ł'rzYPIsać przedpłaty za miesiąc marzec 
należy w dużej mierze powaznym za- w kwocie 2,34. zł (6 wydań w ty-
kupom ze strony Stanów Zjednoczo- d 
nych, przede wszystkim na potrzeby go lliu, już z odnoszeniem do 
przemysłU samochodowego. Zazna- domu) najpóźniej dnia 25 bm., 
czyć należy, że spekulacja meta~ami ponlewaz przy późniejszym za. 
zaczyna wzbudzać obawę sfer mlaro- ••• • • - • 
dajnych, które narazie jednak nie in- mOWlenlU narazlc .u~ mozna na 
gerują. zwlokę w dostawie pierwazych 

Cztery osoby aresztowano na sali ręzpraw 
Tr~!J ~ nich odpowiadać będą .~a ~lo~ełtie fals~!JUJych ze~naji 

K a t o w i c e, 23. 2. - W nocy z 29 mu nim 3 głębokie ciosy w twarz 
na 30 sierpnia ub. roku naprawiali Ranny młodzieniec wypuścił z rąk o­
w sieni domu swego ojca w Kochlo- pryszka, który oswobodzony zbiegł. 
wicach swój motocykl bracia Jan i Zaalarmowana policja ujęła w wy­
I{arol Latarnikowie. \V trakcie tej I niku dochodze11 37-letniego Ignacego 
pracy uslyszeli brzęk padającego na Wyciśloka z Kochłowic (Solna 6), zna­
kamienie klucza. nego na tamtejszym terenie złodzieja 

\Vyjrzeli przez okno i zauw:\żvli i włamywacza, którego Jan Latarnik 
jak do ich domu dobiera się dwó·ch rozpoznał przy konfrontacji jako tego, 
ni.eznanych im osobników, wobec cze- który go poranił. 
go Jan Latarnik wyskoczył na ze- Na rozprawie sądowej przed Są.dem 
wnątrz i krzyknął na włamywaczy, a Okręgowym w I{atowicach aresztowa­
ci spłoszeni rzucili się do ucieczki. \V no siostrę oskarżonego, narzeczoną l 

trakcie pościgu Jan Latarnik zdołał szwagra za składanie fałszywych ze­
dopaść jednego ze złodziejów i przy- znal1. 
trzymał go, podczas kiedy brat jego Sąd ogłosił wyrok, mocą którego 
otworzywszy bramę śpieszył mu na \Vyciślok skazany został na 2 i pół 
pomoc. Opryszek widząc się w bezna- roku więzienia. Postanowieniem sądu 
dziejnej sytuacji, szamotając się z Ja- oskarżony został na sali rozpraw are­
nem Latarnikiem dobył noża i zadał sztowany i odstawiony do więzienia. 

• 

Budżetv emerytur i zadłużenia 
D~it:ki dewalulłcjotłl tV kilku, paiistwach ~adlw~e,de Polski 

~nac~nie się obni~ylo 

War s z ~ w a .. (Tel. :,,,,ł.) Na wtor-I stwa z racji zobowiązań długo i krót­
kowym posleclzelllu Sejmu rozpatry- kotcrminowych. 
wano budżet emerytur i zaopatrzeń. Sprawozdawca H u t t e n - C z a p­
?pl'a,;,,?~dawcu: O s t a f i n <lświadczył, s k i oświadczył że ostatni wykaz za­
ze ~v~llosł proJe~t ustawy znoszącej dłużenia pańsh~a ukazał się w ,,1\10-
('?ęSClO'YO przeP.lS o t. zw .. en:er~tach nitorze" w listopadzie 1936 roku, jed­
~aborCzych. P~oJekt ten, przeWIdUJe, a- nak szczegółowy spis pozycyj mógłby 
z~by c~as słuzby w lat ... ch za~orczych zostać sporządzony dopiero po otrzy­
o az,p~aca ~awodowa były zalIczane w maniu zestawień z wszystkiCh przed­
całoscl, a me w trzech czwartych. siębiorstw państwowycll. Dlatego zgło-

vV dyskusji pos. gen. Ż e l i g o w- sił wniosek o przedstawienie fa.ktycz­
s k i wskazał~ że stworzyliśmy typ nego stanu rzeczy na podstawie tych 
młodego emeryta. Powstała cała ar- zestawień. 
mia emerytów, którzy mogliby jeszcze Budżet monopolów preliminowany 
prac<lwać dla dobra Państwa, tymcza- jest w dochodzie skarbu na łączną 
~~n: noszą. p~ętno niepotrzebnycll, cho- kwotę 631 milionów, tj. o 36 milionów 
CJUZ, co mmllmy przyznać, w.razie po- wi{lC'f'j aniżeli w roku bieżą.cym. Mono­
tI'ze~y staną. w s?-eregu, azehy wy- pol ~oln~T podwyższa wpłatę o dwa mi­
vel,n JĆ ZObowlązal11a wobec narodu i liony, tytoniowy o 22 mi.liony, a spiry­
panstwa. tusowy o 11 milionów, wreszcie lota-

Sprawozclawca budżetu długów po- ryjny o 750 tysiQcy. ~ronopol zapalcza­
sel II u t t e 11 - C z a p s k i podniósł, ny przewiduje wpłatę mniejszą o 350 
że wy(latki na.ohsługę dlugów pa il- trsi~cy. \V monopolu Rolnym przewi­
stwa SQ. prelimmowane na rok 1937/38 dnjH ~ię wzrost sprzedaży soli białej. 
':' w?,soko~ci ~06 ~i1i?nów, tj. 020 n:i- W monopolu tytoniow)~m liczy się 
honow wIęcej anl~eh w roku uble- również na większy zbyt wyrobów. \V 
glym.. Skar~ palls~~a, zyskał przy monopolu spirytusowym spodziewana 
splane d~~gow G I?-1lhonow z 'powodu jest większa konsumcja, a zwłaszcza 
dewaluaCJI. ":' róznych ~anshyach. w województwach wschodnich i polu­
Sta~ zadłuzema z tytu.lu obhgacYJ wy- dniowych. Co się tyczy monopolu za­
ll{)s~ł . 2.5~~.0~0.000, t. J. o 1.636.000.000 pałczar.ego, to w roku Ubiegłym dal 
mn~e.l am.~eh w 1~33 ,roku, 11". ~o z teg? glę zauważ~Tć spadek kommmcji zapa­
:p0"oll.l1, ze- spłat) CHh dłu,:,?w obl11- lek; ze spółką dzierżawnfJ, monopolu 
zył~' Sl~ 7. powollu dewaluaCjI szeregu zapałczanego toczą się rokowania w 
walut. sprawie uregulowania spłaty naleźno-

Po przemówieniu referenta poseł ści oraz unormowania sprzedaży, a 
B a k o n zwrócił siQ z zapytaniem, ile poza tym równi.eż w sprawie zapalni­
wynosi globalna suma zadlużenia pań- czek. (w) 

gazet w marcu. 

Port na Alasce spłonął 
Was z y n g t o n. (PAT). Port Dou­

glas na Alasce został doszczętnie zni­
szczony przez pożar. 

Negus zaproszony 
na koronację Iondynską 
L o n d y n. (PAT). Poselstwo abi­

syńskie potwierdza wiadomość, że Hai­
le Selassie został zaproswny do wz,ię­
cia udziału w uroczystościach korona­
cyjnych. 

Katastnlfa samochodowa 
B e r l i n. (P AT). W Berlinie pa­

nuje zamieć śnieżna, która spowodo­
wała kilka wypadków. Na przedmie­
ściu rozbił się samochód, w którym je­
chało 6 uczestników wystawy samo­
chodowej; dwie osoby zginęły. 

Senat a deklaracja płk. Koca 
War s z a w a. (PAT). Biuro Sena­

tu komunikuje: W dniu 23 bm. odby­
ło się posiedzenie komitetu senackie­
go klubu prac parlamentarnych, na 
którym omówiono zagadnienie st.ojące 
przed senatorami w związku z dekla­
racją. płk. Koca, i przyjęto szer.ag wnio­
sków co do zada11 w najbliższym cza­
sie. 

Sa·mobó jstwo 
przez zaiyc:e lum'inalu 

L ó d ź, 23. 2. W Łodzi popełnił sa­
mObójstwo przez zażycie luminalu ad­
\vokat Piotr Kohn, b. przedwojenn1 
działacz socjalistyczno - żydowski 0-
broI1ca w licznych przedwojennych 
procesach politycznych. 

Adw. Kohn wstawił listy, z których 
wynika, że odbiera sobie życie z braku 
środków utrzymania. 

Ilu rozstrzelano 
Abi'Syńczyków? 

n z y m. (PAT). Jak donoszą z Adis 
Abeby, spośród 2.000 kra.iowców, are­
sztowanych w następstwie zamachu 
bombowego w dniu 19 lutego, rozstrze­
lano wszystkich tych, przy których 
znaleziono broń. Kilkuset aI'esztowa­
nych! k~~rzy zdołali udowodnić swą 
nlewmnosc, wypuszczono na wolność. 
~ledztwo w sprawie pozostałych jest 
Jeszcze W toku. 

Składki i pokWitowania 
w adJm.illliat,ra cSij pisma naszego 2ll.oŻOJIIO w 

da,lezym >ciągu: 
Na pomllik Serca JezuRowego: H. S. 5,-, 

l'atZ!l>I11 z pO~I_d.n.io pokw'towanymń 79.W fił. 
. Na .. <,:Jaritas". okr. p07B.: K. Mohlenbawero­

WIe 1'>811?JoI\8t kWI'IlM)w n'a t'-umm.ę !iP. Zyg-ITlnnta 
Prl1<;?;YnskIl~go 10.- N N 0.50, razem 10.50 zt 

Na po.go~zel('ów. z u\. Fabrycznej 6: L. S. 
5,-. Karlllm'lerz I.I"19 k 2.-, r8'1Jem II P'Op'roo,j,Tl!io 
PO~ittowatIlymń 254.80 zt. 

Na 1\liejski komitet obywatelski do walki z 
bezrobociem ~ Poznaniu: Petrsonel fi'rmy St. 
G'rzegorzew6kl, pl,H.c Wolrooeoi 5. w z\ -ią'Zlk'lI z 
IroJllOOIloom Jana K!iJe.pu:ry i Marty Eg,g&rth na 



IlELDEKT,\G 

Z okazji .,IIeldentagu", odbyło się w ber­
lińskiej operze galowe przedstawienie. 
W loży honorowej zasiedli od lewej: Neu­
ra.th, Goebbels, gen. Krauss, Mackensen. 
HItler, gen. Blomberg, gen. Fritsch i admj 

ral Raeder. 

Na uboczu 

Slukanie nai:wny'ch ... 
Prasa żydowska łódzka, która je­

Mcze dwa dni temu trabiła bUllCzucz~ 
nie, że większość żydo:socjal-komuni­
t"tyczna w łódzkiej radzie miejskiej 
po raz drugi w?bierze prezydentem mia 
sta "towarzysza" Barlickiego, dziś spu­
~5ciła nieco z tonu i w sprawozdaniu 
z ostatniego posiedzenia O. K. R. P. P. 
S., na którym omawianO' sprawy zwią­
zane z ponownym wyborem prezyden­
ta, twierdzi, Że powzięte uchwały trzy­
mane są. w ścisłej tajemnicy, i że wo­
bec tego 

"trudno zorientować się, czy P. P. 
S. pOdtrzymuje swe pierwotne sta­
nowisko odnośnie wysunięcia po~ 
nownie kandydatury p. Norberta 
Barlickiego na prezydenta miasta." 

Żydy udają, że nie wiedzą, co po-
stanowiono w sprawie pono\ynych Wy­
borów prezydenta Łodzi. Świadomie 
udają. Sądzą, że będzie to najlepszy 
argument, ahr przekonać wą.tpiących 
socjalistó\\'-robotllikó\\'~Polaków, że w 
sprawie ,,"~-boru prezFlenta decrdują 
socjaliści, a nie oni, Żrdzi. Gra ta jrst 
dobrze ponl~-ślana. ale ma jedną \\arl~. 
Jest obliczona na krótką met<;-. Praw­
da o t~-m, jaką rolę odgr:nvają napraw­
dę Żydzi \V sprawie wrhorów prez~'­
denta, ,,'yjdzie na wierzch jak oliwa 
już w najbliższy czwartek ... 

To jedno. 
A drugie to sama sprawa pono\V~ 

nej kand~-datun' p. Barlickiego. Po­
wiedzieliśm~' już, że jeszcze dwa clni 
temu Ż.nlzi l1\\"ażali ją za mUl'o'.\"anę.: 
Dziś nie mają już tej pewności, a na­
wet trudno im jest się zoriento\\"ać. . 
'Jeśli dodamy, że .,Łodzianin" \V tnn 
samym art?kule, w któn-m kanc1nla­
turę BarliC'kiego uznał za soC'jalistyc;:­
ną k\yestię stanu, również mówił o 
"politykach", którz~' my'ślą inaczej. to 
obecne stanowisko prasy żydo\\'skiej 
staje się bardziej zrozumiale... -iE' 
wątpim~', że prasa ż~-do\Vska \v naj­
bliższrch dniach sama nam to \\'SZ~'3t­
ko lepiej i hardziej źrócllo\yo "'~'łoży 

l ,a'w'j'eszen;e W urz'ędow,an~u 
starosty mt.awski:ego "r a r s z a \\" a. (Tel. wł.) Władze 

wojewódzkie 7.uwiesily w 1.1J·zp'clowa­
niu sturost~ mlu"'skiego, dl". Stallisla~ 
wa Hybickiego. Pl'zyczyn~' za\Viesze~ 
lJia nie są znane. 

Aresztowan;e kl,asowych 
przywódców w lodlJi 

Ł ó d Ź, 24. 2. Z polecenia władz zo­
stali aresztowani I\larian Kantor, kia­
rownik ::.ocjalislycznego Związkll Ho­
hotników 13l1llowlat1ych, przy ul. Pod­
leśnej 20. oraz członek zarządu (egoż 
związku, \\"ładyslaw Bachor, obaj 
zJJani \\' Loclzi z wybitnie ("zerwonych 
przekollaI\. I';: a n t Ol" był w swoim cza­
sie ska7.any za zbiórki lla rzecz "czer­
wonych" \V Hiszpanii. Klasowcy za­
powiedzieli interwencję u wojewody 
łódzkiego w sprR\Yie aresztowanych. 

Krążą pogło:;ki, że Kantor i BaC'hor 
wysiani zo,:;tali do Berezy. Potwierdz~ 
nia tych werp,yj brak. 

~umer ł5 bRĘDOWNIK, czwartef, i:Jnia 25 lutego 1937 - !{ront! 

Kurator Lewicki 
był wydalonv ze szkolnictwa ... 

lEc/Ul f/lośnej afery szTcolne.1 w Lublinie 

L u b l i n. (Tel. wł.) 'V związku z a­
ferą zawieszenia czterech uczniów i ks. 
prefekta gimnazjum w Chełmie, o któ­
rej to aferze obszernie w swoim czasie 
dono iliśm~', został zwolniony ze sta­
nowiska kurator okręgu szkolnego lu­
belskiego, Lewicki, o czym również 
referowaliśmy. Obecnie okazuje się, że 
Lewicki podczas zajmowania stanowi­
ska dyrektora w seminarium nauczy-

cielskim w Sandomierzu wydalony by} 
z szkol n ictwa, co nie przeszkodziło 
powołaniu go na stanowisko kuratQTa. 
Ogólnie mówi się w Lublinie, że Lewic­
ki był zajadłym ukrainofilem. W każ­
dym bądź razie niedobrze świadCZY 
o nim fakt, że zawarłszy małżeństwo 
według obrządku grecko-katolickiego 
rozwiódł się i przeszedł na protestan­
tyzm d la ponownego małżeństwa. 

Nowe pogłoski 
o słanie zdrowia Parylewiczowei 

Pono istnie.je obatva o :iycie ares~towanej - Ml{-:i Parylewi­
c~owej łVY,1ecTwl do Krakowa ~ AJ'es~tou,oanie ~ osób w ~wi~­

k"ll ~ aferą 

War s z a w a. (Tel. wł.) Władze 
śledcze prowadzą dochodzenia prze­
ciwko dziewięciu osobom, oskarżo­
nym o fałszywe anonimy w związku z 
aferą Parylewiczowej. 'V wyniku eks­
pertyzy grafologicznej zatrzymanych 
zostało siedem osób. 

Jednocześnie z Krakowa donoszą, 

że stan zdrowia przebywającej w wię­
zieniu Parylewiczowej jest bardzo zły, 
tak, że zachodzi obawa o życie. Cho­
roba wynikła wskutek utworzenia się 
w żołądku .iakiegoś nowotworu. Za~ 
wiadomiony o chorobie Parylewiczo­
we.i mąż wyjechał do Krakowa, gdzie 
stara się o widzenie z żoną. 

Wyrok 5. A. na inspektora Noska 
Sąd Apelacyjny zatwierdził wy,rok l-ej instancji - .Jak się 

bronił ~skarżony 

War s z a w a. (Tel. wł.). Sąd Ape· 
lacyjny w "'arszawie I'ozpatrywał sen­
sacyjną spra\\'ę b~'łego podinspektora 
PP. w Łodzi Zygmunta Noska, skaza­
nego przez Sąd Okręgowy w Łodzi Da 
póltora roku więzienia i 5 lat pozba­
wienia pra\Y za niedbalstwo służbowe. 
Sprawę Noska rozpatJ·ywal Sąd Apela­
cyjn.v wskladzie: s. a. Kawczllk -
prze\\·odnicząc.v i s. a. Chmielarz i Za­
wadzki - asvstenci. Oskarżał prok. 
Skąpski z Łodzi. 

Sprawę referował s. a. Kawczak, 
po czym glos zabral 0,,-1c Nosek, który 
w długim pl'zemówieniu zasadniał 

I swoją rzekomą niewinność. O niewin­
ności tej świadcz~1ć ma - według słów 
Noska - fakt, iż ani główny komen-
dant pOlicji generał Kordian Zamorski. 
ani minister spraw wewnętrznych ge­
nerał Sławoj-Składkowsl{i nie wycil,l­
gnęli ze skazującego w~rroku J instan­
c.ii żadn~'ch konsehvency.i. Przemó­
wienie Noska tnvało półtorej godzin~r. 
Po przemówieniu prokuratora i dwóch 
obrollców sąd około godziny 7 wieczo­
rem ogłosił wyrok. oddalaią..cy apela­
cję tak prokuratora jak i obrony i za~ 
twierdzający wyrok Sądu Okręgowego 
\V Łodzi. 

'W' ... ;;~ ..... , 
'-i 

Admirał Osami Nagano mianowany zostat naczelnym dowódcą japOlls>kiej flot)' 
wojennej. 

T ragi[zne przejścia chłopa 
zakończone samobóisłwem 

lV1l1,adek jakich wiele - Tragedia gospodar~a, Trtóry nie 
m.ial ~({. co u'l/kupić ~aj~tego pł'~ez seT~u·est,.atoJ·a wolt, -
Brah piplłil?th!! i l''.~ł·astaj({ce ko."J.~ t(l pC/UH:'!! nie.łilzc~l?~li-

wego 110 SlUłtobó:j.o;hru 

K o n i n, 23. 2. Mieszkailcy gm. Pio~ cd którego zażądał już 10,50 zl. Nie 
rLlnów, pow. koniilskiego do głębi są mogąc wyegzekwować tej sumy, se­
poruszeni wypadkiem, jaki wydarzył kwestrator dokonał zajęCia 1 i pół 
się w dniu 16 ltuego rb. w rodzinie rocznego wolka, przy pomocy którego 
Mar,cina Raźnego, I. 48, wlaśc. 6 morgo wlaściciel orał swe pole. 
gospodarstwa, mającego na utrzyma- Raźny. nie posiadając żadnej su­
uiu rodzinę, składającą się z 12 osób. my, zapożyczył się u są.siadów i z su-

Mieszkaniec wsi Depaula, Marcin tną 10,50 zł udał się do gminy po od­
Haźny od roku 1()35 zalegal z zaplace- hiór swej własności. Tutaj zdumione­
niem podatku w sumie 7,50 gl". \V dn. mu piatnikowi oznajmiono, że musi 
1~~ bm. sekwestrator Urzędu Skarbo- zapłacić 16 złotych, aby swego wołka 
'" ego w Koninie zawitał do dłużnika., z powrotem otrzymać. 

Zrozpaczony wieśniak następnego 
dnia udał się z prośbą o interwencj., 
do starosty pow., lecz napróżno W. 
drodze powrotnej Raźny na widok 
swego wołka, prowadzonego na powro­
zie do Konina, tak przejął się tym fak­
tem, że padł nieprzytomny na ziemię· 

Po odzyskaniu przytomności goniąc 
resztkami sił, zziębnięty, głodny i zmo­
czony udał się do domu, by następne~ 
go dnia z sumą 16 zł znów powrócić 
do Konina. Ale jakie było jego zdumi~ 
nie i rozpacz, kiedy w Urzędzie Skar~ 
bowym zażądano tym razem nie 16 zł, 
lecz 24 zł, trudno wyrazić. Raźn~r nie 
posiadając tak wysokiej sumy przy 
sobie, doprowadzony do rozpaczy ta­
kim postępowaniem władz skarbo­
wych, udał się do domu, gdzie w obór­
ce nad ranem powiesił się· 

Echa deklaracji 
pl'ka Koca 

B e r 1 i n (tel. wł.). Prasa niemiec­
ka pisze życzliwie o deklaracji płka. 
Koca uwydatniając specjalnie jej u­
&tęp, dotyczący komunizmu. 

L o n d y n (tel. wł.). "Morning PO'st" 
donO'szą,c O' deklaracji płka Koca pO'd­
kreśla, że płk Koc nie PO'ddał się prą.­
dom antysemickim, głoszO'nym przez 
polskie koła prawi cO'w e. 
Wiedeń (tel. wł.). "Neues Wie­

ner A'bendJblatt" podając wiadomO'ść 
o deklaracji płka Koca stwierdza, że 
nie precyzuje ona stanowiska w sto­
sunku do ordynacji wyborczej, która 
jest przedmiotem dyskusji. Podkreślić 
równiee; należy, że deklaracja stanO'w­
Czo zwraca się przeciwkO' antyżydow~ 
s'kim wystą,pieniom. 

War s z a w a. (Tel. wł.) Polska A~ 
gencja Telegraficzna doniosła. że 
związki robotnicze ZZZ w Stryju, Dro­
hobyczu i Kałuszu zgłosiły akces do 
obozu płka Koca. Natomiast ponie­
działkowy .,Głos Powszechny". organ 
ZZZ, stwierdza, że centralnym wła~ 
dzom ZZZ nic nie jest wiadomo o tym 
akcesie i dodaje, że struktura organi­
zacyjna ZZZ jest tak pom~rślana, że o­
kręgi poszczególne nie mają prawa re­
prezentowania na zewnątrz .całości 
związku. Uprawnienia takie należą tyl­
ko do kongresu i centralnego wydziału 
ZZZ. 

Deklaracja płka Koca została roz­
plakatowana w całym kraju w ilości 
okołO' 3 milionów egzemplarzy. W sa­
meJ stolicy rozwieszono już około pół 
miliona afiszów. 

\V ciągu na.jbliższ~'ch dni oczekiwa­
ne jest podanie do wiadomości nazwy 
ofiCjalnej nowego obozu polit.\-C'znego. 

War· s z a w a. (P A T\ . 'V d 11. 24 
bm. o g·odz. 18 przed mikrofonem Pol­
skiego Radia zabierze głos wicemar­
szałek Bogusła\\! i\fiedzil1ski, któn' o­
mówi ogłoszona \V ubiegłll niedzielę 
deklarację programową obozu pika 
Koca. 

o stanowisku prusy w sprawie prze­
mowlenia cz~' - .18k Ido woli - oświad· 
czenia. czy ,.deklaracji irleowo-politycznej"' 
pIka Koca refero\"nć \\" tej rh",ili moż­
n,a t~'lkG fragl1lrntan'cznic; szereg arl~'ku­
łow w tej kwC's(ii lJII'gl howicm konfiska­
cie. Między innymi uległ., konfiskacie 
dwukrotnie warszawslde .. ABC". orl<an 
tej części t. zw ... naroclowvch radvkaJów" 
która - jak wiadomo -' ma koiltaktv ~ 
c.zęści.ą m~od~'ch .. sana (oró\,," i na kt'órą 
hezyl~ tworcy no\\'C'j organizacji prorzą­
d0weJ . 

. Krytyczne w różnycll stopniach stano­
WIsko zajęły dziennild warszawskie: 
,,\Varsz. Dziennik Narodowy '·, . .l\urier 
"'(arszawski" .. ,\Vieczór \Varszawski" .. ,Go­
nlec Warszawski", ,.Jutro·' i .,ABC". 
. Prasa lewicowa nic wypowiedziała się 
Jeszcze. 

Prasa .,sanacYJna". najbardziej może 
,,~olska Zbro.jna", powitała przemówie­
me pulkowmka Koca bardzo gorąco, 
chociaż nie jest jeszcze ~mana postawa 
głównych organó\v . .Kaprawy". 

* 
Żydowskn, prasa lódzka za mie.~zcza de-

klarację plk. Koca na naczelnych miej­
scach. pod. wielkimi cr,lerolamowymi ty­
lulam!: "hOll.stytucja jest podstawą ladu 
i porządku w państwie" .. ,Niema sprzecz­
ności między interesami narodu i pań­
stwa", .. Potępienic brutalnych odruchów 
antyżydowskich' . 

Prasa ta do deklarac.;i płk. Koca od 
siebie żadnych uwag nic dodaje, zamie­
szcza natomiast adres centralnego biura 
o~·gnni7.acji pik. Koca , g-orlziny Jrzęclo\\"a-
11!a sekretariatu Ol'az inrll'muj~ Ż(!, 
akces do -lO wei organizacji należy zg!a~ 
szać telegraficznie. 
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t:ódzkie widoki 

~ażdemu si:ę COŚ nije pOdoba 
"Sanacyjny" "Kurier Łódzki", nie 

mOże przeboleć naszej odprawy, udzi&­
~onej mu z racji stosowania przez ni&­
go zaczepki i "rad", kierowanych pod 
adresem radnych miejskich z klubu 
Obozu Narodowego w Łodzi - i dlate­
go między wierszami ciągle coś glę­
dzi... Ostatnio znowU, przy stawianiu 
"horoskopów" na temat przyszłych 
losów łódzkiej rady miejskiej, zauwa­
/la "skromnie". że: 

"Kilkakrotnie omawialiśmy po 
dokonaniu wyborów prezydium Ra­
dy Miejskiej w Łodzi horoskopy na 
temat ustosunkowania się do ich 
wyniku władz nadzorczych. 

Omówienia te spotkały się z kry­
tyką w prasie partyjnej utrzymaną 
w tonie pozostawiającym wiele do 
życzenia, 

Nie odpowiadaliśmy, uważając, 
,że przyszłość wykaże, czy wiado­
mo~ci nasze są... wiarogodne." 
Panowie z "Kuriera" nie mogą ja-

koś odróżnić poj-ęć: "horoskopów" od 
"omówień", "rad" i "pOUCZe!l", mnie­
mając, że i czytelnicy szlaChetnego or­
ganu "sanacji" również się na tym nie 
majł... :rak, źlę znQWu ni,ę je§t.,i 

Tatie"ł loteryJna poaaJemv tiez gwarancJI 

Ukaranie chłopów z Inowłodza 
Echa #a:jść na tle skon/isko wa:nego miec~yka Chrobrego 
T o m a s z ó w M a z o W., 23. 2. Dn. Tło zajścia było następujące: W 

19 b. m. Sąd Okręgowy w Piotrkowie dniu 30 sierpnia 1936 r. w osadzie Ino­
Tryb. na sesji wyjal:dowej w Toma- włódz podczas odbywającego się od­
szowie Mazowieckim rozpatrywał pustu, zatrzymany został przez policję 
sprawę karną przeciwko 22 gospoda- Michał Klatka, członek Str. Nar. za 
rwm z Inowłodza i okolicy, a miano- noszenie mieczyka w klapie marynar­
wicie Rom.anowi, StanisławOWi, Izydo- ki. W czasie doprowadzania Klatki do 
rowi, Bronisławowi, Bolesławowi, A- aresztu gminnego, zebrał się tłum lu~ 
damowi i Julii Mizerskim, Jakubowi dzi, przy czym kilku z pośród zgroma­
Mizerze, Wacławowi i Janowi Bara- dzonych w sposób stateczny i poważny 
nowskim, Kazimierzowi Borkowi, Apo- starało się przekonać posterunkowych, 
linaremu i Stefanowi Wyporkie\Vic~o- że nie ma absolutnie powodu, w dzień 
wi, Janowi Dorocińskiemu, Tadeuszo- tak uroczysty, do aresztowania czło­
wi Łomińskiemu, Źofii Łomińskiej, ""ieka, wszys tkim dob~ze znanego, któ­
Janowi Sobolewskiemu, Józefie ZajQ.c, remu w ostateczności wystarczyłoby 
Homanowi Świerczyńskiemu, Tadeu- sporządzenie protokółu, bez koniecz­
szowi Baranowskiemu, Antoniemu ności dokonywania przykrego i mogę,­
Sobolewskiemu i Janowi Tomczykowi cego wywołać rozgoryczenie ogólne, 
oskarżonym o rzekome stawianie aresztowania. 
czynnego oporu policji w Inowładzie Policjanci nie dali się przekonać i 
dnia 30 sierpnia ub. roku. osadzili Klatkę w areszcie, aresztując 

więc pytamy: poco to bujanie? I miast więcej się podQba, że "Kurier 
A jeśli chod7i o "ton, pozostawiają- Łódzki" dostał (za zgodą. tymczasowe­

ey wiele do życzenia" - to my już I go prezydenta Godlewskiego) z kasy 
przy nim pozostaniemy, c)1oć to się miejskiej 1 tysią.c złotych ... na swoje 
llI\y,'ri~NFi" nie podoba... NaWl!aw- p'rywat.u~ ce)~ 

przy ' tym kilku gospodarzy z tłumu. 
którzy głośno, okazywali swoje nieza.­
dowolenie wobec takiego stanu rzeczy. 
\V konsekwencji wyżej wymienione 
22 osoby zasiadły na ławie oskar2;o­
nych z art. 154 § 1 i 163 k. k. Obronę 
oskarżonych wnosili: adwokat Włady': 
sław Roszkowski i apI. adw. Tadeusz, 
Zabłocki z Łodzi. 

Po rozpoznaniu sprawy i przesłu­
chaniu 13 świadlców rekrutują.aych 
się wyłącznie z funkcjonariuszów po­
licji, sąd wydał wyrok, mocą którego 
7 oskarżonych zostało skazanych P<> 6 
miesięcy aresztu, dalszych 14 oskarżo,­
nych zasądzono każdego na 6 miesię­
cy aresztu z zawieszeniem, jednegQ 
zaś sąd zupełnie uniewinnił. Obrona z 
miejsca wniosła apelację. 

P'rzyłapany złodz!lej 
Warszawa. (Tel. wł.) Policjant 

mający inspekcję rogu Al. Ujazdow­
sl,ich i Al. Róż zwrócił uwagę na jego­
mościa ubtanego w pi~kne futro. 

Zatrzymał go i zażądał wyjaśnienia, 
skąd otrzymał futro, na co otlrzymal 
odpowiedź, że od posła rumuńskiego. 
Zatrzymanym był złodziej Syciński, a 
futro zwrócono posłowi. (w) 

f1; 



Idea l 
korpora[~on~zmu 
Na jedn~'m z zebra!'l Klubu 

Dyskusrjno-To\yarzyskiego w \Varsza­
wie prof. Roman Rybarski wygłosił od­
czyt p. t. "Idea korporacjonalizmu'·. 
Temat korporacjonaizmu 5iał się obec;.! 
nie w pewnych kolach i z pewnych 
względów wyjątko,,"o popularny i mo· 
dny, przeto głębsze ujęcie i objektyw­
ne spojrzenie na ideę korporacjoniz­
mu, dokonane przez prof. Rybar,o;kic­
go 5tanowi rzetelną zasługę. 

Idea korporacjonizmu - zaczął 
prelegent - jest mQtna, ogólna i nie­
wyraźna, swą popularność zawdzięcza 
temu, że wkłada się w nią treść dowol­
ną. Pod nazwą korporacjonizmu mie­
ści się wiele z pojęć współczesnych i 
asocjacji historycznych. Korporacjo­
nizm jest z jednej strony ideą, z dru­
giej zaś - urzeczy".istnianiem pewne­
go systemu społecznego i politycznego 
w niektórych krajach. Korporacjonizm 
za.wdzięcza swą genezę kilku różnoro­
dnym źródłom: 

, 1. Przede wszystkim korporacjo­
nizmem zajmowali się pisarze kierun­
ku społeczno - chrześcijańskiego, opie­
rając się na encyklikach papieskich, a 
zwłaszcza na "Rerum Novarrum". Te­
orię korporacjonizmu chn:eścijańskie­
go pierwszy sformułował de Latour du 
Pin. Trzeba mocno podkreślić, że kor­
poracjonizm w encyklikach papieskich 
występuje w postaci bardzo łagodnej, 
raczej jako wskazówka do duchowego 
przeobrażenia człowieka l właściwie 
encykliki dalekie s, od tego, by stwo­
rzyć ustroje. Ustawa z 1883 r. w daw­
nej Austrii próbowała wprowadzić pe­
wne idee korporacjonizmu chrześci­
jańskiego. 

2. Drugim źródłem idei korporacjo­
nizmu była reakcja przeciwko hasłom 
demokratyczno - parlamentarnym. Tę 
teorię sformułował Jerzy Sorrel pod 
nazwą syndykalizmu społecznego, w 
której głosił, iż za pomocQ. związków 
zawodowych można przy użyciu akcji 
bezpośredniej (l'action diroct) przeo­
brazić stosunki społeczne. 

3. Po wielkiej wojnie wielu nacjo­
nali~tów, m. in. pisarz francuski Je­
rzy Valois głosiło idee korporacjoniz­
mu, które wywarły m. in. wpływ na 
faszyzm. 

'V przeszłości korporacjonizm zo­
stał urzeczywistniony w wiekach śred~ 
nich, stąd właśnie płynie popularność 
średniowiecza w naszych czasach i 
chęć stworzenia analogicznego ustroiu 
pod nazwą nowego średniowiecza, ści­
ślej oparcia na analogiczn)'ch pierwia~ 
stkach moralnych. Prelegent zastrzegł 
się, iż trzeba pamiętać o zmienionych 
warunkach, w jakich funkcjonował 
korporacjonizm średniowieczny, w 
::.tosunku do dzisiejszych czasów i po­
trzeb, w których mógłby funkcjono­
wać wysuwany przez niektórych zwo­
lenników neo-korporacjonizmu Prele­
gent obszerniej omówił znaczenie gil­
dii, cechów i cechów średniowiecz­
nych, które miały charakter religijny. 
Ustrój korporacyjny średniowiczny 
był w pewnym sensie statyczny, pod­
czas gdy dzisieJszy ustrój gospodar­
czo-społeczny musi mieć więcej cha­
rakteru dynamicznego. 

Wyraz korporacja obe.imuJe dwa 
od.mienne i różne pojęcia. Albo jest· to 
korporacjonizm polityczny, przy któ­
rym korporacje SQ. źródłem władzy w 
państwie, a wtedy władza państwowa 
jest federacjQ. korporacji, które są sil­
ne, a państwo słabe.! Konstytucj'a 
ąustryjacka 1; 1934 r. restytuuje ustrój 
korporacyjny. Podobnie jest też i w 
Portugalii. Korporacja jest organiza­
cją. o mocnych tendencjach gospodar­
czych. Korporacjonizm, jako ustrój 
polit~'czn~', jest niewskazan~r, bo osła­
bia władzę państwową i wprowadza 
przerost momentów gospOdarczych W 
życie nl\rodu. Poglą,d, iż korporacje 
mogł~'by zastąpić partie polityczne, 
jest naiwny. 

Jest jeszcze drugie pojęcie korpo­
rat.~onizmu, jako organu, regulujące­
go życie polityczne, gospodarcze, spo­
łeczne i moralne spOłeCZel1stwa, istnie­
.ląc niczaleinfe od ",ład7.Y państwowej. 
,V tej formie korporacj@nizm pr7.ed, 
l'tawia się realniej, jako społeczno' 
gospodarczy korporacjonizm, czuwają­
cy nad sprawami zav,iodowemi, eh-ka 
zawodową swych członków, zapohie: 
gający konfliktom między ka.pitałem. 
a pracą, i t. p. ,'o każn~' 1l1 !'a7.ic życie korpQr:l'::yj­
nz, by móc się poważnie rozwinąć, 
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Echa denunciacii żvdows~iej 
Drugu ofiara denuncjacji i ~emsty :i:ydoU"skiej, Bobł-olC8ki, 
skar:i:y Żyda IIeTrla - Sprawa ~na.jd~ie sw6j epilog w So..chie 

ApelacyjnYłn w Po~naniu 

S i e r a d z, 23. 2. - Jak już infor­
mowaliśmy w "Orędowniku'" epilog 
sprawy p. Bobrowskiego, drugiej po 
Skrzypińskm ofiary mściwości i fałszy­
wej denuncjacji Żydów sieradzkich, 
Jakuba Mehla i Dawida Ickowicza, 
znajduje się obecnie w stadium decy­
dują,cym w Sądzie Apelacyjnym w Po· 
znaniu. 

Obecnie p. A. Bobrowski otrzymał 
pismo od swego pełnomocnika w tej 
5prawie, p. adw. Iwanowskiego, który 
zawiadamia go, że S. O. uwzględnił 
wniesione przez adw. Iwanowskiego 
poprawki do protokółu z pierwszego 
i ostatniego posiedzenia, tak cO do tłu­
maczenia tekstu aktu s,!du polowego 
niemieckiego, na mocy którego Bo­
browski został zasę.dzony na karę 
śmierci, jak też do zeznań świadków. 

Vlspomniany akt mówi, że Bobrow­
ski został skazany wyrokiem sądu po­
lowego w 1915 roku na podstawie o-

skarżenia świadków, a nie świadka, 
jak z pierwszego tłumaczenia utrzymy­
wano. 

A więc oskarżycielem Bobrowskie­
go był nietylko Ickowicz, który w są,­
uzie legitymował się pokwitowaniem 
od Bobrowskiego z wpłacenia mu pew­
nej sumy w markach polskich za wy­
rządzoną. krzywdę, wobec czego sąd 
spra"'ę uchylił, lecz drugim wino,:,'aj­
cą jest również oskarżyciel-denuncjant 
Jakub Mehl, z którym Bobrowski żad­
nej zgody nio robił, lecz szuka spra­
wiedliwości na drodze są,dowej. 

Sąd Apleacyjny sprawę Bobrow­
skiego rozpatrzy, uwzględniają,c świe­
żo wp:rowadzone poprawki. 

Wobec powyższego, emoojonująca 
ogół społeczellstwa sprawa, znajdzie 
już niedługo swój epilog przed Są,dem 
Apelacyjnym w Poznaniu. Niewątpli­
wie sprawiedliwoś~ zWyci-ęży. 

Upowszechnić myśli 
Romana Dmowskiego 

ZbiorOlf'e tcydanie Pism Tw6rcy ru.chlt narodowego 

Wspołeczeństwie polskim oddaw­
na odczuwano brak zbiorowego wyda­
nia pism Romana Dmowskiego, pisa­
rza przez Uniwersytet Poznański w 
dyplomie doktoratu honorowego na­
zwanego "Poloniae lumen clarrissi­
mum". 

Był i jest bowiem na przestrzeni 
pięćdziesięcioletniej swej twórczości 
Dmowski "naj jaśniejszym światłem 
Polski", rozświetlającym mroki i za­
kamarki naszej rzeczywistości. 

Trzy pokolenia karmiły się myślą i 
wskazaniami Dmowskiego. 

Wielki Polak i Wielki Europejczyk, 
jakim jest Dmowski, pisał i pisze o 
ważnych i doniosłych dla Narodu i 
Państwa polskiego chwilach. 

Nawet obcy pisarz, dr. Dillon, w 
ksią.ice p. t. "Konferencja pokojowa" 
okjektywnie stwierdza: 

"Roman Dmowski słusznie posiada 
reputację człowieka walczącego o­
twarcie i lojalnie o sprawę swej Oj­
czyzny, pogardzają,cego machinacja­
mi ukrytymi i głośno - może zbyt 
szczerze - proklamującego zasady, o 
które walczy ... 

... zna on świat lepiej od każdego in­
nego żyją,cego męża sianu ... 

,,,Ambicja, która nim kieruje i pod­
nieca go, nie jest natury osobistej, ani 
jego patriotyzm nie jest drabiną" pro­
,\ adzącą, do stano\\·is·k i włacl7.Y ... 

... jemu Polska zawdzięcza najpew­
niejsze i najtrwalsze korzyści, przy­
znane jej na konferencji." 

Rosnący z każdym dniem zasięg I 
wpływów idei narodowej stwarza obo­
"iązek upowszechnienia znajomOŚCi 

musiałoby być oparte na podstawie 
narod.owej. 

Idea ·korporacjonizmu budzi różno­
rakie wą.tpliwości: 

W pal1stwie 'różnorodnym pod 
względem narodowym korporacjonizm 
nie może się tak rozwinąć jak w pań­
stwie jednolitym pod względem naro­
dowym, np. we \Vłoszech. 

Między korporacjonizmem a przed­
siębiorczością pallstwoWą są możliwo­
ści starć. 

Wyłaniają s.ię trudności współży­
cia w korporacjach masowych, np. za­
wód rolników. Korporacje są bardziej 
możliwe, jako organ~zacje o mniej­
szym zasięgu liczbowym i działania. 

Po omówieniu, jak wygląda ustrój 
korporacyjny we Włoszech, prelegent, 
na podstawie poważnych roz'''ażal'l, 
stwierdził, iż korp'oracjonizm nie jest 
cudownym środkiem na uzdrowienie 
stosunków ustrojow,ych. , Tr7.eba bo­
wiem pamiętać, że gdyby się Ol'gani­
zac.ia korporacyjna rozwinęła, to mo­
głyby nastąpiĆ walki poszczególnych 
gnlp ze sobą. Już "Terner Sombart 
zwrócił uwagę, że "obecny kapit:tlizm 
jest inny, niż dawniejszy. Dzisiejszy 
kapitalizm jest hardziej skostniały i 
korporatywy..... ,V "p.ewnych wypad­
kach korporacjonizm mógłby prowa.­
dzi ć do zastoju gospodarczego. 

Jest r7.eczą 7.l1aną" że albo nowa for­
ma kf'7;tq.łtu.ic siQ na po~:1st.awie po­
trzeb ży",iolowych, albo nowy ustrój 

pism Romana Dmowskiego, by każdy 
mógł bezpośrednio u źródła zaczerpnąć 
wiadomości o Polsce, rozwinąć swą. 
myśl polityczną, wolną od obcych du­
chowi polsl<i emu naleciałości. 

Nie trzeba słów zachęty - a tylko 
poprostu przeczytać od deski do deski 
każdy tom pism Dmowskiego i ciągle 
do nich powracać. 

Pisma Romana Dmowskiego ukażą. 
się nakładem firmy "Antoni Gma­
chowski i S-ka" w Częstochowie, ul. 
Dąbrowskiego 59, konto P .K. O. nr. 
69230,. w 9-ciu dużych tomach, a mia­
llo"'icie: 

Tom 1. Życiorys autora. Myśli no­
\\'oczesnego Polaka. 

Tom 2. Niemy, Rosja kwestia 
polska. 

Tom 3. Pisma pomniejsze (okres 
przed,,'ojenny). 

Tom 4. Upadek mYśli konserwa­
tywne.i w Polsce. 

Tom 5. Polityka polska odbudo-
" .. anie pallstwa, cz. I. 

Tom 6. Polityka polska odbudo-
wanie pallstwa, cz. II. 

Tom 7. Świat powojenny i Polska. 
Tom 8. Przewrót. 
Tom 9. Pisma pomniejsze (okres 

powojenny). 
\Yarunki prenumeraty są. wyjątko­

wo przystępne: 
\"ydanie A - ta11sze, w ozdobnej 

oprawie, w cenie za całość zł 45,­
(wra"l z przesyłką). 

'Vydanie B - wytworne, na bez­
drzewnym papierze i w ozdobnej pół­
sl,órkowej oprawie, w cenie za całość 
zł 84,- (wraz z prze''''/lką), płatne: 

kształtuje się z.góry narzucony 
Nie wolno zapominać, iż to jest głę­

bokie, co się najpierw w duszach do­
konuje. Głębokie przobrażenia zaczy­
nał'f się nasamprzód od przewrotów 
duchowych, tak jak na.ipierw był duch 
kapitalistyczny, a potem kapitalizm. 
Czy dzisiaj istnieje potrzeba korpora­
cjonizmu w Polsce. Czy nie jest on 
czasem szyldem trlko pewnym ... 

Zdal'za się, iż gdzie niegdzie korpo­
racjonizm jest tylko parawanem dyk­
tatury i etatyzm. Jest rzeczą, bardzo 
wątpliwą, czy korporacjonizm wzmo­
że siły społeczellstwa, - kończy pre­
legent, dodając jeszcze iż .iedno z naj­
poważniejszych dzieł na temat korpo­
racjonizmu w literaturze polskiej, a 
mianowicie ks. A. Roszkowskiego p. t. 
"Korporacjonizm katolicki", wypowia­
da się o korporacjoniżmie negatywnie. 

W d~' sku!'\.ii zabierało głos kilka 
osób, podkreślając, iż kaŻdy naród ma 
prawo tworzyć sobie taki ustrój, jaki 
mu jest najbardziej odpowiadający, ale 
zawsze oparty na duchu Chrystuso­
wym, rzymsko-katolickim, jeśli chodzi 
o Polskr., wreszcie, że ustroju korpora­
c~rjnego nie można upowszechniać dla 
wszystkich krajów i w jednakowych 
formach. M. in. w dyskusji zabrał 
głos ks. prałat dr. Marceli Nowakow­
l'ki, któn' zaznaczył, iż głównym ce- . 
lem katolic~'7.mu jest prowadzenie lu-j 
(lzi do Boga i zbawienia duszy. 

!!!5 
zł 3,- przy zamówieniu i 12 rat mie­
~Jęcznych po zł 3,50 za wydanie A, al­
bo zł 8,- przy zamówieniu i 12 rat 
miesięcznych po zł 7,- za wydanie B. 

W prenumeracie zbiorowej (wysył­
ka pod jednym adresem po więcej eg­
zemplarzy każdego tomu - darmo 
każdy siódmy egzemplarz. 

Wysyłkę pierwszego wydanego to­
mu firma "Antoni Gmachowski" roz­
llocznie według kolejnOŚCi zgłoszeń w 
marcu, poczem co półtora miesiąca bę­
((zie rozesłany jeden tom. 

Należy punktualnie wpłacać raty, 
gdyż cena w prenumeracie obowiązuje 
tylko przy płaceniu za każdy tom 
z góry (kon to w P. K. O. nr. 69.230). 

Poza prenumeratą cena jest znacz­
nie wyższa i wynosi: zł 65,- za wyda­
nie A i zł 125,- za wydanie B. 

Każdy Polak winien skorzystać 21 
okazji skompletowania sobie tanim 
kosztem doskonałej biblioteczki pism 
pol i tycznych. 

Także i organizacje, a zwł~szcza 
koła Stronnictwa Narodowego me po­
winny przeoczyć okaz.ii skompletowa.­
nia uo swych bibliotek pism Romana 
Dmowskiego! S. 

UWAGI 
Kanclerz skarbu N eville Chamberlain 

przeraził słuchaczy z [.aw parlamentarnych 
treścią swojej ,,Białej Księgi". 

Wydatki na zbwjenia W. Brytanii wy· 
nosić mają w ciqgu najbliższych 5 llLt łqcznie 
kwotę póltora miliarda funtów szterlingów, 
czyli okolo 40 miliardów złotych. Cyfra 
astronomiczna! Takiego budżetu woj~kowe. 
go nie miaU! dotqd Anglia jak dCllWno 
i.5tnieje. 

"Nikt nie może spoglądać na owe 
góry ciężarów bez uczucia wstrętu 
i wstydu za naszą cywiliza>cję - mówił 
kartclerz skarbu w parlamencie -, któ· 
ra się na to przygotowuje, aby sobie 
złamać kręgosłup, zamiast zużyć swe 
energie dl.a celów, dających każdemu 
dobrobyt i zadowolenie." 

WaTto dla porównania przytoczyć, że gi. 
gantyczna suma budżetu zbrojeń W. Brytanii 
odpowiada sumie, jaką wydatkowała Anglia 
w każdym roku wielkiej woiny na cele woj· 
sItowe. Bowiem pięć lat wojny kwztowalo 
Anglię 7702 milionów funtów czt., to jest 
okrągło półtora milw,rda każdego roku. 

A dziś żyjemy w - pokoju! Można U) 

zwać pokojem, gdy Mars jest tak wszech. 
władnym panem? 'n 

* 
Anglia wydaje wszakże i na inne cele. 

01.0 Oxford, czcigodna uczelnia zbiera WUJ· 
śnie środki na modernizację urządzeń unio 
wersyteckich. 

Postęp wiedzy wymaga postępu urządzeń. 
Mlodzież, która ongiś naplywała do oksfordz. 
kiej "Ałma Mater" głównie ze sfer wyższych 
szukając raczej ogólnego szlifu, niż ścislego 
wy/rsztalcenia re/crutuie sie dziś z wsnst-

vZlAŁA NA KRĄtOWNIKU "RODNEY". 

kich warstw narodu, domaga się solidniejszej 
nauki, nowocześniej patrzy na świat. 

Oxford musi się m.odernizować. Zaró1o­
no z ducha, - jaJt materi.alnie. Potrzeba 
laboratoriów, pomieszczeń na książki. 

I płyną już środki na nowy gmach bibli(}o 
teczny słynnej Bodlęy'uny. Już nie będą U) 

owe średniowiecllne regaly, gdzie do łańcu.­
chów przyczepiano folwnty, by je chronić 
przed kradzieżą - pupilów. Stanie nato­
miast nowoczesny gmach z betonu i szkła -
Oxford XX wieku. 

* Fundacja Rockefellera dala pól miliona 
funtów szterlingów. Ćwierć miliona zabrał 
sam uniwersytet. Ale potrzeba dużo więcej, 
by podjąć d:;ieło. Rozpisano więc apel. Dać 
ma społeczeństwo . 

Popłynął 2 milionowy zapis lorda Nll/. 
fieldu, płyną pOM tym lrwoty un~ks;:;e 
i mniejsze. Od dwóch tygodni, odhqd otwar· 
to kwestę, wplywa przeciętnie dzienni"! 2000 
funtów, czyli 50 tysięcy złotych. Jeśli tak 
dalej pójdzie, będzie fundusz za rok ze· 
brany. 

Anglia potrafi być ofiarną gdy idzie 
o wiedzę. Potrafi to - mimo ofiar na po. 
trzeby pilniejsze: zbrojenie. 
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~~y ieulle nie ~yło "o~roń[ów ~Ia~y ro~otni[ler 
NieprzeJ1rzane źródło - Gdy Europa była jeslcze biedna - "średniowijeczny wyzsyk" 

SocjaUstyczny "dorobek" 
Ł ó d t, 21 lutego. 

Socjaliści aż do znudzenia powtarza­
j,!, że im i tylko im masy robotnicze 
zawdzięc7.ają. swój dzisiejszy względny 
dobrobyt. To socjalizm wywalczył 
S-io godzinny dzień pn'acy, to socjalizm 
wYwalczył ubezpieczenia społeczne, to 
socjalizm walczył i walczy o podnie­
sienie społeczne, to socjalizm walczył 
i walczy o podniesienie płac ... Gdy nie 
było s{)cjallstów, robotnicy pracowali 
po 12 i więcej godzin na dol>ę, zara­
bjali grosze i żadnej organizacji nie 
mieli. Dopiero soojaliści rozbudzili w 
lUasach robotniczych poczucie klaso­
wej solida:rności, zorganizowali zwią.z­
ki zawodowe ... 

To się stale nam wbija w US'Zy, ale 
to jest wierutne kłamstwo. Gdy nie 
było w Europie socjalistów i socjali­
zmu, robotnikom pOWQdziło się o wiele 
lepiej. Lecz my, naogół biorą.c. o tych 
odległych czasach wiemy bardzo ma­
ło - i z tego właśnie korzystają. sQcja­
liści. Propaganda ich bezczelnie żeruje 
na nieświadomości mas! 

Bo co przeciętny współczesny r0-
botnik wie o stosunkach robotniczych 
z przed czterystu-pięciuset lat? Nic 
nie wie Sto lat temu robotnicy pra­
cowali po 12 i 14 godzin na dobę, żad­
llej ochrony pracy nie byłQ, a płace ... 
no, porostu głodowano. Wcześniej by­
ło jeszcze gQrzej L. Robotnik w to wie­
rzy, bo mu tak agtator-żydziak powie­
dział na zebraniu! 

A było zupełnie inacZie-j. 
Sięgnijmy do dzieła jednego z czo­

łowych pisarzy - socjalistów, którego 
nikt nie może podejrzewać o stronni­
czość na korzyść "burżujów". Oto 
kilka najbardziej charakterystycznych 
ustępów z "Historii socjalizmu" Karo­
la Kautskyego. 

Oto W rozdziale "Walki czeladni­
ków z majstrami" czytamy o Ustawie 
Krajowej wydanej dla Saksonii przez 
ksią.i:ę,t Ernesa i Alberta w roku 
1482. Ustawa ta zost.ała wydana na 
prośbę "prałatów, panów, rycerstwa i 
miast" uskaTŻ,ają.cych się na niepo­
mierne żą.dania służby i czeladników, 
a miała na celu prawne ograniczenie 
tych żą.dań. Zatem tak, jak dziś usta­
wodawstwo broni robotnika przed wy­
zyskiem ze stJrony pracodawców, tak 
w średniowieczu prawo broniło praco­
dawC>ę przed nadmiernymi żą.daniami 
czeladników. (W' owych czasach wielu 
czeladników nigdy nie dochodziło do 
stanowiska majstrów, posiadaczy wła­
snych warsztatów - ei "dożywotni" 
czeladnicy byli odpowiednikami 
współczesnych robotników). W oma­
""'ianej ustawie czytamy: 

" ... nikt swej czeladzi nie ma na 
przyszłość 'Odziewać inaczej, jak w u­
brania krajowe, oprócz su.lma na spod­
nie, kQlety i napie!I'ŚIliki, które każdy 
może kupować i dawać w takiej do­
broci, w jakiej zechce. A o ile pan al­
bo szlachcic swoJej czeladzi nie daje 
'Obuwia albo odzieży, lecz gotówkę, ma 
dać ratajowi 5 kóp, a. stajennemu 4 
kopy nowych groszy._" 

Co do wynagrodzenia czeladników 
w miastach czytamy: 

"Rzemioolnikowi na obiad i wiecze­
rz~ należy dawać tylko cztery dania: 
w dzień mięsny zupę, dwojakie mięso 
i jarzynę; w pią.tek . zaś albo inne dni, 
w które nie wolno jadać mięsa: zupę 
jedno danie ze świeżych albo suszo­
nych ryb i dwie jarzyny; a w czasie 
postu pięć dni: zupę. dwojakie ryby 
i dwie jarzyny, a nadto 18 groszy, a 
zwykłym ;robotnikom 14 groszy tygo.­
dniowej płacy; a skoro ci sami robot­
nicy pracują na własnym wikcie, nie 
należy podmajstrzemu więcej nad 27 
groszy, a zwykłym robotnikQm i t. d. 
nie więcej nad 23 grosze tygodnio­
wQ .. ". 

Porównajmy odżywianie ówczesne­
go robotnika z tym, co dziś 'On jada! 

Czy teraz nawet dobrze zarabiają­
cy robotnik może sobie pozwolić na 
(Iwa mięsa dwa razy dziennie? W'idzi­
my dalej, że równowartość gotówkowa 
takiego wiktu 'Oceniana jest na 9 gr0-
szy tygodniowo; obecnie trudnoby 
hyło takie utrzymanie mieć taniej, niż 
za 25 zł tygodniowo. Stą.d widzimy, 
że wartość ówczesnego grosza równa 
się mniejwięcej naszym 2 zł 75 gro.­
szom. Za tym zwykły robotnik otrzy­
mując bez wiktu wówczas 23 grosze, 
na nasze pieniądze mia.ł tygodniów­
kę powyżej 60 zł! 

Rataj ~yli forna1 rocznie 'Otrzymy­
wał na ubranie 5 kóp czyli 300 grQSZY, 
a więc licząc na wspMczesne ceny o­
koło 800 zł! Tam, gdzie odzież dawana 
była w naturze, robotnicy domagali si~ 
materiałów zagranicznych i dopiero 
ustawa położyła temu tamę! Jakby 
dziś wyglą.dał robotnik rolny, gdyby 
zażą.dał 'Od pracodawcy ubrania z ma­
teriałów zagranicznych? 

Takie było wynagrodzenie robotni­
ków, gdy jeszcze socjalizm nie zaczą.ł 
i(,h "ratować" przed wyzyskiem... W 
owych czasach ustawy musiały bronić 
nie robotnika, lecz pracodawc·ę i jak 
widzimy normy ustawowe były w 
średniowieczu "trochę" wyższe niż to 
jest dziś ... 

A cóż socjalista Kautsky mówi o 
takim wynagrodzeniu? 

Twierdzi 'On, że ustawy te " ... nie 
dowodzą. bynajmniej, że najemnicy w 
owych czasach odczuwali szczególne 
zadowolenie". A czy dziś, po kilkudzie­
sięciu latach "obrony" interesów ro­
botniczych przez socjalistycznych py­
skaczy, teżby robotnicy nie byli zado­
woleni, mając takie wynagrodzenie? 

Nie mniej ciekawe są i warunki 
pracy; przede wszystkim czas pra­
cy. to w tym samym dziele czytamy: 
"Dziennego czasu robotniczego, jak się 
zdaje, prawie nie tykano, ale za to co­
ra.z cZQściej usiłowano znieść ponie­
działkowanie (blauer Montag) ... ,' Jak­
by potraktowali sami socjaliŚCi dziś 

rQbotników, którzyby dQmagali się od 
nich wywalczenia im płatnego święto­
wania. w poniedziałki 'l Okazuje się 
więc, że wówczas robotnicy, płatni nie 
na akord. czy na dniówkę, lecz tygo­
dniowo mieli dwa dni święta - nie­
dzielę i poniedziałek, nie licząc o wie­
le liczniejszych niż obecnie świą.t ka­
lendarzowych ... 

Tak to się powQdziło robotnikowi w 
średniowieczu! A dziś byle czerwony 
prop-agitator ryczy, że średniowiecze 
było okresem nieludzkiego wyzysku 
pracodawców. A pamięta.jmy, że były 
to czasy, gdy jeszcze Europa, a spe­
cjalnie Niemcy nie korzystały z b0-
gactw kolonialnych; były więc to 
czasy stosunkowo "biedne". 

Nie twierdzimy, że winę za dzisiej­
szą. nędzę ponoszą. wyłą.cznie socjalI­
ści. Przede wszystkim winić należy 
w danym wypadku żydostwo, które 
stopniowo narzuciło Europie system 
liberalnej gospodarki i rozbroiło znie­
nawidzone przez siebie cechy. Jedni 
Żydzi zrujnowali zdrQwy ustrój g0.­
spodarczy, a inni teraz udają. obroń­
ców klasy robotniczej. Gdy nacjona­
lizm rzucił hasło powrotu do dawnych 
stosunków w świecie pracy, żydowscy 
fabrykanCi i żydowscy socjaliści poda­
l i. sobie ręce. 

Skutki tej roboty "obrońców klasy 
robotniczej" widoczne SI). dziś w całej 
pelni. ha. 

Strzały w areszcie sądowym 
Z ~em.sty ~ denuncjację postr~elil wspólnilca krad~ieży 

i siebie 
Ł ó d ź, 23. 3. - Wczoraj Są.d Okrę- dwiaiakiem i krytycznego wieczora 

gowy w Łodzi był widownią. krwa- czekał na żonę przed żydowską. fabry­
wej rozprawy między dwoma złl)dzie- ką. Gentelman przy ul. Limanowskiego. 
jami. Na ławie oskarżonych zasiedli Zrabowanej biżuterii i gotówki 
25-letni Stanisław Ludwisiak i 26-letni 1.000 zł nie zdołano odnaleźć. Na roz­
Broni8ław Gicel, poprzednio karany prawie Ludwisiak potwier'dził swe ze­
już za kradzieże. znania i w rezultacie sąd skazał Lu-

Dnia 24 listopada 1936 r. Genowefa dwisiaka na 3 lata, a Gicela na 4 lata 
Łukaszewska, zamieszkała przy Ulicy więzienia. Ponieważ ten ostatni odpo­
Drukarskiej 7, powracała do domu wiadał z wolnej stopy, s~d polecił osa­
wieczorem i zauważyła, że w jej mie- dzić go w areszcie. 
szkaniu gospodarują. jacyś nieproszeni Gicel sprowadzony został z sali 
gośc.ie, gdyż paliło się światło. Gdy do- rozpraw na I piętrze do aresztu na 
szła do drzwi, jakiś osobnik powalił parterze, gdzie spotkał się z Ludwisia­
ją. uderzeniem pięści i zbiegł. Drugi Idem. Pałają.c nienawiścią. do Ludwi­
wybiegł za chwilę, lecz nadbiegli na siaka dobył rewolweru i strzelił, ra­
krzyk sąsiedzi zatrzymali uciekające- nią.c Ludwisiaka w nogę. Następnie 
go. Okazał się nim Ludwisiak, który Gicel wystrzałem w klatkę piersiową. 
zeznal, że włamania dokonał wspólnie zranił się ciężko. Obu rannych prze­
z GiceJem. Gicela aresztowano dwa dni wieziono do szpitala. NaJlliejscu za­
później, tłumaczył on jednak, że nie rządzono niezwłoczne dochodzenie. 
był na wyprawie złodziejskiej f Lu-

Pokrzywdzeni dopomina,~ sie swych praw 
Skandalic~na historia lilm1idacji Kasy ZaponlOgowo - Po­

~yc~l~oUJej b. Drogi Żelaznej Łód:i Fabryc~na 
Ł ó d t, 23. 2. - Swego czasu poru­

szana była szerokQ na łamach nasze­
go pisma skandaliczna historia l1kwi­
daoji Kasy ZapomogowQ-Pożyczkowej 
b. Drogi Żelaznej Łódź Fabryczna. Po­
mimo, że 'Od chwili tej upłynęło już 
bardzo wiele czasu i pomimo cią.głych 
i usilnych starań członków owej kasy, 
sprawa nie posun~ła się ani na jotę 
i setki ludzi napróżno, jak dotą.d, cze­
ka na należą.ce im się słusznie pienią­
dze. Do sprawy tej powracamy jeszcze 
raz, powodowani słusznością. żądań 
pokrzydzonych członków kasy, któ­
rzy wyczerpawszy wszystkie moż.]iwe 
środki w celu 'Odzyskania swych o­
szczędności zwrócili się do nas z proś­
bą. o opublikowanie ich krzywdy i nie-­
doli w nadziei, że może tą drogą. doj­
dą. swych słusznych praw. 

Historia powstania owej Kasy Za­
pomogowo - Pożyczkowej przedstawia 
się następują.co: Przed 70 mniej więcej 
laty wybudowana została przez pry­
watne tow. akcyjne Droga Żelazna 
Łódź Fabr.-Koluszki. Przedsięibor­
siwo to prosperowało znakomicie, wy­
kazując ofiCjalnie w prasie dywiden­
dy roczne od 36 do łO p'roc. Pra~ow­
nicy owej kolei Łódź Fabryczna w licz­
bie około 800 nie mieli żadnych praw 
emeryta;lnych, 8. chcą.c zabezpieczyć 
sobie byt na starość, założyli t. zw. 
Kasę Zapomogowo-pożyczkową.. Do 

kasy tej każdy pracownik etatowy 
musiał należeć, płacą.c co miesią.c 6 
prQc. swych zarobków, przyczem za­
rząd kolei dopłacił za każdego pra­
cownika dalsze 4: proc. - tak że ogó­
łem 10 proc. zarobków miesięcznych 
zapisywane było w kasie na konto 
każdego poszczególnego pracownika. 

Po 50 latach istnienia kasy majątek 
pracowników doszedł do poważnej su­
my, bo około 1 mliiona rubli, co po 
przeliczeniu na obecnę. polską. walutę 
wyniosłoby około 7 milionów złotych. 
Kasa Zapomogowo-Pożyczkowa pra­
cowników Drogi Żel. Łódź Fabryczna 
oparta była na statucie i gwarantowa­
na przez Radę Zarządzaję.cą tej kolei. 
PQnadto PTacownicy wybierali spo­
śród siebie co trzy lata komitet i ko;­
misję rewizyjną. Taki stan tnvał do 
czasu wybuchu wojny światowej. t. j. 
do 1914 roku. Podczas tnvania wojny 
dziwnym trafem wszyscy członkowie 
komitetu i komisji rewizyjnej kasy 
wymarli, a sama kasa a raczej pienią.­
dze składane PTzez pracowników ko­
lei zniknęły w niewytłumczony sposób. 
Po odzyskaniu Niepod'ległości ogół 
pracQwników kolei Łódź Fa.bryczna 
interweniował niejednokrotnie u za­
rządu kolei w spraWie na.leżnych im 
pieniędzy, ale 1.8.WSZe bezskutecznie. 
Otrzymywali oni zwykle stereotypową. 
odpowiedi - "Dostałbyś pan 7 groszy 

za rubla, niech się pan zatrzyma ai 
Rzą.d Polski wykupi kolej, to wteci.y 
będzie inaczej". 

W roku 1\);:31 Rząd Polski zakupił 
kolej Łódź Fabryczna a wraz z nią. 
przejął na siebie Kasę ZapomQgowo­
Pozyczkową. b. pracowników. I tu 
właśnie zaczyna się krzywda wszyst­
ki<:h członków owej kasy. Akcjonariu­
sze za pośrednictwem b. wiceministra; 
P. K. P. a zarazem dyrektora kolei 
Łódź Fabryczna przedstawili Rzą.do­
wi stan kasy wynoszą.cy jakoby 
500.000 zł i ta suma została akcjona­
rlUszom potrą.cona z ceny sprzedaży. 
A więc jak się okazuje, członkowie 
kasy zostali pokrzywdzeni przy tej 
transakcji o 6 i pół miliona złotych. 
gdyż jak poprzednio wykazywaliśmy, 
stan kasy wynosił 7 milionów złotych. 

Akcjonariusze wprowadzili w błąd 
Rzą.d Polski przy wykupie kolei, od­
bierają.c tym sposobem ciężko zap'ra­
cowane grosze setkom swoich byłych 
pracowników. Po kilkukrotnych inter­
wencjach byłych pracowników kole! 
Łódź Fabryczna w ministerstwie kQ­
lei i w Sejmie, Rzą.d ogłosił w Dzien­
niku ust., że PTzystąpi do likwidacji 
kasy, lecz w takich ramach, w jakich 
przekazą,li mu ją. akcjonariusze. I słu­
sznie, Rzą.d może wypłaciĆ tylko to, co 
sam przejął, ale kto pocią.gnie do od­
powiedzialności akCjonariuszów za 
fałszywe przedstawienie sprawy? 

Członkowie kasy mają. dowody, że 
zaraz po wojnie były naczelnik kon­
troli kolei Łódź Fabryczna Daszkow­
ski 'Odebrał dwieście kilkadziesią.t ty .. 
sięcy złotych z Banku Wileńskiego, 
która to suma była pożyczona przed 
wojnę. z Kasy ZapomogowO-Pożyczko­
wej. Pienią.dze te w całości przejęli 
akcjonariusze. Jak z tego wynika, ca­
łQ. kasą. dysponowali dowolnie akcjo­
nariusze i to tak skuteczne, że Rządo­
wi Polskiemu przekazali tylko 'Okru­
Chy tej kasy. 

Pokrzywdzeni w tak dotkliwy spo­
sób członkowie Kasy Zapomogowo­
Pożyczkowej b. kolei Łódź Fabryczna, 
czekają.cy napróżno od szeregu lat na 
likwidaCję tej kasy, wystosowali o­
statnio memoriał do premiera Skład­
kowskiego, domagają.c się należnych 
im słusznie oszczędności. 

Nadmienić należy, że członkowie 
tej kasy to dziś już starcy niezdolni do 
pracy, a niektórzy nie mają. formalnie 
z czego żyć. Sprawa likwidacji kasy 
cią.gnie się już kilka lat i ludzie ci w 
ostatniej rozpaczy alarmują. opinię 
publiczną., chcąc jeszcze na schyłku 
swoich dni odebrać swoje ciężko za.­
pracowane pienią.dze. Czyż długo je­
szcze mają czekać? 

Członkowie Kasy Zapomogowo Po­
życzkowej Łódź Fabryczna proszą. 
wszystkie pOlskie pisma o przedruko­
wanie niniejszego artykułu. 

Chleb dla Polaków 
SympatykOWi lub członkowi Stronnict ... 

wa Narodowego fryzjerowi z zawodu, 
w.skaźemy już zaprowadzony interes. któ­
ry jest natychmiast do odstąpienia. a to 
wskutek choroby i poneszlego wieku wla­
ściciela. Zamiejscowi muszą dołą~zyć 
znaczek na odpowiedź. Wydział Gospo­
darczy Str. Narodowego w Łodzi. uli. 
Piotrkowska 86. 

W związku z mającą nastąpić reorga­
nizac.ia, sprzedaży wyrobów tytoniowych 
byłoby wskazanem zorganizować skup 
.starych .skrzyń, pochodzących z wyrobów 
tytoniowych i dostarczać je do fabryk cu­
kierków i czekolad i innych fabrykatów. 
Wydział Gospodarczy Str. Narodowego w 
Łodzi, ul. Piotrkowska 86. 

Wskutek długotrwałego kryzysu często 
różne nieruchomości idą za bezcen do 
sprzedaży na licytacji, w pO\siadanie któ­
rych wchodza, oczywiści~ :Zydzi. Czas naj­
wyższy stworzyć biuro komisowe i pośred­
nictwa, ale czysto chrześcijańskie, by lu­
dzie zagro1żeni licytacją, czy po.szukujący 
jakiegoś obiektu bez żadnych trudności 
mngli za odpowiednią ophtą w czas zna­
leźć pomoc i poradę. Wvdzial Gospodar­
czy Str. Narodowege w Łodzi, ul. Piotr­
kowska 86. 

W Ro-zwadowie koło Sandomierza po­
trzebne sa, na.st. placówki: 1 apteka. 1 le­
Ikarz dentysta. 1 zegarmistrz. 1 czapnik, 
1 ku-śnien, 1 €oklep żelar..ny. bławatny. z 
gotowym obuwiem. z porcel'aną. i szklem, 
fabryczka, wody sodowej. hurtownia ko­
lonialno - spożywcza wraz z hurtową 
sprzedażą. cukru i soli i 1 polsl)i adwokat 
narodowiec. B1iż.szych wiadomości udzie­
li p. Kazimierz Miązek Rozwad~w. 

Miaato Skierniewice polożone na linii 
kol. War.szawa Koluszki ma za mało ad­
wokatów Polaków. Połotenie nadzwyczaj 
la.dne i malownicze. Wyczerpują.cych 
Wladomośei co do lokalu, zasięgu prak­
tyki adwokatów narodowców udzieli Wy­
dzi.al . GOtS'pooarczy Str. Narodowego w 
Sklermewicach. 
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Luły 

Środa 

KaleDdarz rzym.-kat. 
Środa: Macieja ap. 
Czwartek: Cezarego W. 

KaleDdan słowiański 
Środa: Bogusza 
Czwartek: Sławobója 

Słońca: w'!chód 6,56 
zachód 17,19 

Długość dnia 10 g. 2\ min. 
Księżyca: wschód 15.33 

zachód 5,39 
dzień przed pelni~ 

A~re~ re~ak[ii i admioimalji W tOdli 
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NOCNE DY2URY APTEK: 
Nocy dzi.s.iejszej dyżurujĄ nastepujące apteki 

Kahanego (:2;YdJ - Limanowskiego 80 Traw· 
kl)wSlkie.j - Brzezlń~ka 56, Koprowsk;ego­
NowQmiejska l,l, 1toze.nbluma (Żyd> - śr6d· 
miejska 21. Bartoszewskiego - Piotrkowska 95, 
CZYi'\skiego - Rokiciils'ka 53. Za krzew~kiego 
~ Katna 54. Simeckiej - Ezgowska 5!l. 

Pogotowie P. C. K.: tel. 102·49. Pogotowie 
ubezpieczalni: tel. 208·10. Pogotowie miejskie: 
tel. 102·90. "{Łraż ogniowa: tel. 8. 

Teatr Miejski - "Bęben". 
Teatr Popularny - ,.Damy i huzary". 

KINA ŁÓDZKIE: 
AdTia . Metro - .. Tajna brygada". 
Oa1'8a - .. Zemsta Johna Elllllana" i "Ca· 

liev.te - miasto miłości" 
Capitol - .. Orzeł krymski". 
Mimoza - "Ostatni akord" i "Ma!źeństwo 

II!; ogloszelLi·a". 
Miraż - .,Fedora". 

Oświatowy·Slol1ce "Mazurka" i "Wielki 
plan". 

Przedwiośnie - .. Jej ekscelencja babka". 
PaJace - •. Dla ciebie Mario", 
Rialto - "Dzieci szczłl'Ścia". 
Ikar - .. Kaprys p:ękncj pani" i "ż6lty 

sklllI'b". 
Stylowy - "Moja maleńka". 

KOMUNIKATY 
Teatr Miejski. W środę i czwartek, o 

godz, ~,30 wiecz. ostatnie powtórzenia 
"Bębna '. W piątek, o godz. 8,30 wiecz. 
"Powódź" w re.żyserji dr. Jerzego Ro· 

nąll'da Bujańskiego. 
Zjazd żołnierzy 201 u. p. Komitet zja­

zdu i Kola Żolnierzy 201 p. p. podaje do 
wiadomości, iż zjazd orlbędzie się dnia 7 
marca rb. w \Vilnie. Karty uczestnictwa 
'Oraz informacje można olrzy,mywać w 
siedzibie komitetu przy ul. Ludnej lO, w 
Warszawie, w godzinach dyżurów 19~1 
iW środy i soboty. 

Ostatni tydzień zapisów Da kursy in­
struktorskie O. P. L. G. W dniu 27. bm. 
kOllCZY się termin przyjmowania z~loszeii 
!.kandydatów na kursy instruktorskie L. 
O. P. P., które z03taną uruchomione na 
wiosnę rb. L, O. P. P. zwraca się 7. ape­
,lem do obywateli pragnących wziąć u­
dzia'l bezinteresownie w poważnej pracy 
społecznej w charaMerze wykładowców 
() zglaszan':e się na kursy instru.ktorsk:e 
L. O. P. P. Kandydaci na wykładowców 
muszą poBiadać wykształcenie conajmn:ej 
w zakresie 6 klas szko·ły średniej, łatwość 
wyslawiania się i zdolności pedagogiczne. 
Bliżozych informacyj udziela Łódzki Ob­
wód MiejSki L. O. P. P. (ul. Piotrko\\ska 
149, tel. 106-20), który wydaje te2 dekla­
ra-c.ie zgłoszeń na kursy instruktorskie. 

S;;:k.olenie obywateli w obronie przeciw­
lotuiczej. Szkolenie obywateli w obronie 
'Przeciwlotniczej odbY\\'a się stale i syste­
matycznie. Co tydzieIl lokatorzy coraz to 
innych domów otrzymują za pośrednict­
wem właścicieli nieruchomości wezwania 
do zgłoszenia się na kursy L. O. P. P. 
Osoby, ,które z Jakichkolwiek powodów 
;nie mogły stawić się na kursy w ozna­
.czonym terminie. winny dopełnić tego 
obowiązku ~araz w następnym tygodniu. 

KRONIKA MIE.lS'COWA 
Posiedzenie Rady Miejskiej. Jak ju~ 

wzmianko"'aliśmy, dnia 25 bm. o godz, 19 
odbędzie się posiedzenie Rady 1\I!ejskiej 
w Łodzi, celem dokonania wyboru 1Iowe­
g:J prezydenta. Na dzień 1 marca marca 
zGstało wyznaczone posiedzenie komisji 
finansowo-budtct.owej Rady, a na 2 mar· 
ca posiedzenie komisji dla spraw ogól­
nych. Dnia 3 marca o godz. 19 odbędzie 
się nowe posiedzenie Rady Miejskiej dla 
załatwienia spraw, omówionych na po­
siedzeniach obu wspomnianych komisyj. 

KonfereDcja w sprawie nowego rozkła­
du jazdy na olrres 1937/38. W dniu 22. 
bm, odbyła się w Łodzi konferencja infor­
macyjna w sprawie nowe.go rozkladu jaz­
dy na o,kres 1'9'317/313. Konferencja miala 
na. celu uwzględnienie przy zmianie roz­
kladu jazdy pociągów potrzeby i wyma­
gania ogółu. aby ty,m \\'vmaganiom i po­
irz~bom podporządl,ować nowy rozkład 
jaZdy. Poza. szerC'giem drobnych popra· 
.wek powzięte zostaly następujące zmiany: 
czas przejazdu z Łodzi do \Varszawy i od 
wrotnie skrócony zostal o 40 minut. uru­
chomiono na linii Łódź - Koluszki 7 po· 

·ciągów (dotychczas 4). Również i na li­
nii Zdmiska \Vola - Łódź zwiększona zo­
Btała ilość pociągów. Poza tym pootano­
'Wiono zamknąć lor kolejowy na Chojnach 
i przYdtąpić do budowy wiaduktu. Fakt 
przy.stąpienia .przez władze kolejowe do 
ibudo ... vy wiaduktu przyjąć nalety z cnłym 
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uznaniem. Na przywrócenie jednominu­
towego postoju pociągów Warszawa Łódź 
na stacji Gałkówek na skutek żądań gar­
nizonu łódzkiego i przedsta wicieJi gminy 
- konferencję zakończono. 

Zachorowania Da choroby zakaźne. W 
cza.sie od dnia li do dn~a 20 bm. zgłoszono 
do Wydziału Zdrowia Publicznego nastę­
pujące prz~·padki zachorowań na choroby 
za,kaźne. Dur brzuszny 3 przypadki. plo· 
nica 7, błonica 21. odra 20, róża 2, gorącz­
ka pologo\\'a l, krztusiec 9, drętwica kar· 
ku 5. Ogólem w tygodniu sprawozdaw­
czym zanotowano 73 przypadków zacho· 
rowań na choroby zakaźne. w tygodniu 
poprzednim 53 prz)-padkó\v. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Samobójstwo maltretowaDej kobiety. -

\V mieszkaniu własnym przy ul. l(opcr­
nil,a 43, zatruła się w celach samobój· 
czych esencją octową 32-łetnia Natalia 
Wojciechowska. Desperatkę w stanie ClęZ' 
kim przewieziono do szpitala. Jak stwier· 
dzono, Wojciechowska targnęła się na ~w~ 
życie z tej racji, że mąż maltretował ]ą I 
zmuszał do uprawiania zarobkowo nie· 
rządu. W sprawie tej policja zarządzila 
dochodzenie. 

NOTUJEMY 
Czy chleb zdrożeje? Jak już podawali· 

śmy, cech piekarzy wystąpił do Urzędu 
Wojewódzkiego z wnioskiem o podwyższe· 
nie cen chlcba do 41 groszy, uzasadniając 
swe stanowisko wzrostem cen mąki. "V 
sprawie tej odbyła się już jedna konfe­
rencja, jednak decyzji w kwestii podwyż· 
szenia cen chleba nie powzięto ze wzglę· 
du na. brak dyrektyw z Min. Spraw Wc· 
wnętrznych. 

W bieżącym tygodniu wniosek cechu 
piekarzy ma być ostatecznie rozpalrzony 
i wydana decyzja, Czy chleb zdrożeje, na 
razie nie wiadomo i liczyć się należy ra­
czej z tym, że władze odrzucą wnioscl< 
piekarzy, gdyż ostatnio nastąpiło pewne 
odprężenie na rynku zbożowo·mącznym. 

ZE śWIATA PRACY 
O nmowę zbiorową dla sezoDowcÓW. 

Związki zawodowe obeenie JUŻ podjęly 
akcję w kierunku zawarcia umowy zbio· 
rowej ella robotników sezonowych na. rok 
bieżący. Chodzi o to, aby umowa została 
zawarta przed rozpoczęciem robót, by z 
chwilą nastania sezonu warunki pracy 
('raz płac były już w pełni unormowane, 
W sprawie powyższej zwołana ma być 
w bieżącym tygodniu konferencja. 

Żądania majstrów. Związek majstrów 
fabrycznych IV (lnit! wczorajszym ponowo 
nie wystąpił pod adresem siedmiu związ· 
ków przemysł\.. ',vłókienniczego, żądając 
zawarcia ul1lowy zbiorowej ella majstrów 
fabrycznych i unormowania 1) plac Joaj· 
sb'ów, 2) wyn8groc!zell za postoje, 3) wy· 
nagroclzel'l za. urlopy, 4) ubezpieczenia 
majstrów jako pracowników umysłowych, 
5) dopłaty de dodatku komornianego i 
inne. Związek maistrów zaslrzegł przy 
tym. iż w razie niC'U\\'zg-łędnicnia żąda!'l 
do 5 marca br., llUl]strowie poclejmią !'ltrajk 
ogólny w przemyśle wlóldenniczym w f_O· 
dzi i oln·ęgu. 

Ugotla z pracownikami fabryk czeko­
lady. Wczora.i odbyła się konferencja li 
inspektora pracy i w rezultacie zawarta 
została umowa zbiorowa ella robotników, 
:r.atruclnionych w fabrykach czekolad~r. -
Umowa obejmuje około 500 robotników i 
zaWarta została na okrC's do 1 sierpnia 
1938 roku. \V myśl umowy płace zostały 
podwyższone, jak następuje: pla ce tygod­
niowe z 5 zł podwyższono na 9 zł i ta 
stawka nie mote być mniejsza; place Dcl 
10 do 15 zł podwyższono o 10 procent, a 
płace od 15 do 30 zł podwyższono o 5 pro­
cent. 

Podpisanie umowy z wożnicaml. N a 
odbytej wczoraj u inspektora pracy kon­
ferencji podpisana została umowa zbio­
rowa z woźnicami na okres do 31 grud­
nia 1937 r. Umowa przewiduje dla woź­
niców place takie, jakie obowiązywały do 
31 grudnia 1936 r. z tym, że wprowadzo­
nf) dwie niższe kategorie płac w mniej­
szych przedsiębiorstwach przewozowych. 
Przedsiębiorcy prz~rjęli zobowiązania do 
spłacenia różnicy w stawkach za okres 
bezumowny. tj. od 1 stycznia rb. Zatarg 
w ten sposób został zlikwidowany. 

SYTUACJA STRAJKOWA. 
Strajk w przemyśle pończoszniczym 

trwa. Rohotnicy przem~'słu pończoszni­
czego, pracujący na okrągłych maszynach, 
ogłosili stra,ik. Ogólem zastrajkowało 0-
kolo 2500 robotników na 3500 pracujących 
w tym przemyśl",. Strajkujący, niezależ­
nie od potrzeb i żądań z arbHrażu u in­
spektora pracy w spornych kwestiach sta­
wek płac na nowe artykuły produkcj\ 
wysunęli obecnie' żądania podwyższenia 
plac ogólnie o 20 procent z powodu wzro­
Rtn cen na artykuły źywnośC'iowe. \V go­
cb:inach wieczornych strajk rozse'zrzył się 
na dal;;;ze fabr'~'ki poflcozsznic:w i odbył 
sic wicc, na którym strajkująC'y Tlostano­
\vili nie odslępować od żądania pod wyż­
In plac. Strajk ma przf'bicg spokojny. 

Przed likwidacją strajku szewców. Ho­
kowania o lllUOWę zbiorown dla czcladni­
l(ów szewskich doprowadzi1y do uzgod­
nienia warunków pracy czeladników, pra.­
cujących na tr.w. robotach ręcznych. 2l~ 
bm. konferencja zostanie wznowiona ella 
ustalenia plac dla roholników na robo­
tach mechanicznych, Strajk zewców na 

razie trwa w dotychczaswoych rozmia­
rach i podpisana jest jego likwidacja po 
podpisaniu umowy zbiorowej. 

RobotDicy okupują Dadal tkalDię Je­
lenkiewieza. \V tkalni mechanicznej Je­
lenkiewicza (Żyda) przy Alei Kościuszki 
nr. lO, trwa slrajl{ okupacyjny. Na wczo­
rajszej konferenCji firma oświadczył~. ~e 
delegata wydaliła zgodnie z prawem I me 
może przyjąć go z powrote~ do pr~~y: 
Robotnicy się jednak na to me zgodZ111 I 
nadal okupują mury. 

Okupacja majstrów w WidzewskieJ 
MaDufakturze. Strajk majstrów w żydow­
skich za kładach \Vi<lzewsldej Manufaktu· 
ry trwał wczoraj w dalszym cią~u. ~Iaj­
strowie w Hcrbie 190 okupowu.II mury. 
Położeni.e uległu pogorszeniu o tyłe, że. z 
braku technicznego nadzoru zoslała ume­
ruchomiona część tkalni, na l,tórej pr:lcu­
je 1800 ludzi, Dyrekcja \i\:'idzews~iej Ma­
nufąktury wywiesiła obwleszczeme,. le w 
razie. gdy majstrowie do 25 b.m .. me po­
dejmą pracy. uzna umowy z mmI za roz­
wiązane, i że będzie zmuszona zamlm~ć 
oddziały włókier.nicze, na których pracuJe 
pona(! 5000 robotników. Po~a tym dyre;kc,la 
zapowiedziała, że rokowan me podeJmIe, 
dopóty majstrowie nie op~szczą terenu fa: 
bryki, Majstrowie ogólme opodatl<owah 
się w wySOkOŚCI 5 procent z swych płac na 
rzecz strajkujących. 

KRONIKA GOSPODARCZA 
Sprawa rewizji list biegłych. Ostatnio 

odbylo się posiedzenie specj.al,nej podko­
misji, wyłonionej przez komIsJę podatko­
wą Izby Przemysłowo· Handlowe] w Ło­
d",i na którym rozpatrzono całokształt 
wniosków Izby w sprawie rewizji list bie­
głych, zgodnie z przepisami ordynacji po· 
datkowej, składanych władzom podatko­
wym. 

Wobec okoliczności, iż olmzuje się po­
trzeba uzgodnienia poszc~ególnyc~ pr.opo: 
zycyj z zainteresow::nyml 0rgamzacJamI 
gospodarczymi ŁodZI :wz.~l. osrodk~w pro­
wincjonalnych, w naJbhzszych dmach w 
grę :wchodzące organizacje wezwane zo­
staną cIo Izby, celem wyjaśnienia kwestyj, 
łączących się ze sprawą częściowego zmo­
dyfikowania list. 

JUDAICA 
Nabrał współwyznawcę. Maliniak Lajb, 

bez stałego miC'.jsca zamieszkania, został 
aresztowany pod zarzutem oszustwa n~ 
szkodę Chila Lipmana z Piotrkowa. MalI­
niak w styczniu rb. zaproponował Lipma­
nowi pomoc IV uzyskaniu zezwolenia na 
wyjazcl do Palestyny i pod tym pretek­
stc-m wyłudził 600 zł. Oszusta pociągnię­
to do odpowiedzialności karnej. 

tiRCNIKA POLICYJNA 
Pozostawienie dzieci. \V lokalu wy­

dzialu opieki społeczne,i przy ul. Za wadz­
l,jej 11, pozosla wiono dwoje dzieci, dziew­
czynltę lat 2 i chłopca 4-letniego. Tamże 
pvzostawiono dwoje starszych dzieci, któ­
re' wyjaśnily, że nazywają się Hena mn­
sztok, lat 10 i Franjdla Binsztok, lat 5. -
Dzieci umieszczono w przytułku. 

KRGNIKA SADOWA 
RzeźDicy skazani za DielegalDY handel 

mięsem rytualDYm. Zgodnie z przepisa­
mi usta wy o ograniczeniu ubo iu rytual­
nego na handel mięsem z uboju rytualne­
go rzeźnicy mU8Zą. posiadać koncesje, a 
ponadto wolno im sprzedawać mięso deta­
licznie nie w hurcie. Obecnie władze po­
ciągnęly pierwszych czterech rzeźników 
polskich do odpowiedzialności za kupo­
wanie w hurcie od żydowskich rzeźników 
zadów wołowych i sprzeclaż ich we wła­
snych składach, bez koncesji. Sąd staro­
ściński skazał Kazimierza Ławnickiego 
(Zrzeszeni Kupcy Trzody. Glówna 16). 
Jadwigę Wójcik (Andrzeja 52) l Antonie­
go Borkowskiego (Rokicińska 13) po 1000 
zł grzywny. a Kazimier~ Dzieniakowska, 
na 200 z1. 

KRONIKA SPORTOWA 
Mistrzostwa JUDiorów w boksie. Za· 

kOllczone zostaly w Łodzi wiosenne mi­
strzostwa boksen:;kie juniorów, przy czym 
finaly i tym razem odbywaly się "na ra­
ty", Organizowanie mistrzostw w naszym 
okręgu, tipoczywa zawsze w rękach łódz­
kich władz bokserskich i zawsze szwan­
kuje. Tak się jut w Łodzi "utarło", że 
wszelka impreza pięściarska o znaczeniu 
lokalnym, na wet mistrzowskiego charak­
teru, przynosi w rezultacie deficyt zarów­
no materialny, jak i propagandowy. 

Tytuly mistrzów zdobyli następujący 
pięściarze: w wadze muszej - Usielski 
(Geyer). w wadze koguciej - Witkowski 
(Kruszender), w piórkowei - Treszczyń­
ski (Geyer), w lekkiej - Więckowski (1. 
1(. P.), w pól średniej - Pasternacki (So· 
kól), który tytuł mistrza zdobyl walko­
werem z powodu nadwagi oraz w śred­
niej - Wf'ber (I. KP.) 

P. Z. P. N. - szkole powszechDeJ. 
Utworzona ·PI·Zy jednej ze szkót powszech­
nych w f_ocIzi drużyna pilkarska, zwróci­
ła się listownie bezpośrednio do polskich 
wladz piłkar.skich o przyznanie jej sub­
wencji na zakup sprzętu sportowego. 
Spl'awa ta była. przedstawiona na nie­
dzielnym zgt'omadz('niu, przez referenta 
wyszkoleniowego in7.. J(llchur'a przy czym 
z(;hl'anie uchwaliło jednogłm~nie zakupić 
dla młodych sportowców łódzkich pilk~ 
nożną. 

KRONIKA PABIANIC 

Redakcja i AdmiDlstracja, ul. Orlic z .. 
Dreszera 5, tel. 230. 

Akademia ku czci Ojca św. Pi~sa X~ 
W niedzielę ub. zarząd Pan fialneJ AkcJl 
Katolickiej przy kościele, N .. M. P. urzą­
dził w sali Domu Katollcloego przy ul. 
Żeromskiego o godz. 6 wi~cz .. uroczysta, 
al'lldemię papieską, Zagall Ją prezes 
Akcji Katolickiej p. No'\~ak. - Wycze.rpu­
jący referat o życiu Papieża wygłOSIł P: 
Dąbrowski. Chóry sek,ClI. Kola, Stow .. Ko 
biet oraz K S. M. żensklego I ~ęsklego 
wykonaly okolicznościowe pieśnI. Prócz. 
tego nastąpily jeszcze chórowe ~ek:la~a­
cje, Calość Ilypadla bardzo l,adme I mla­
la przebieg podniosly. W ko~cu .ks. prob. 
"Va"ner dziel(Qwał bardzo I1czllle zebr~­
ny~ za ła~ka \\Ce przybYCie ~ uczezeme 
rocznicy koroilacii Glowy kOŚCIoła nasze­
go, a na zakończenie odśpie.~vano wspól­
nie hymn: .. My chcemy Boga. 

Uczczen:.J pamięci ks. Rylskiego i .po­
ległych wychowankÓW S~oly ~zemlosL 
\V tych dniach utw0.rz~l SIę Komlte~ ~c:­
czenia zaslu!?; i pamlęcl śp. ~.s. Ryl."kle,.,o 
Stefana, bylego dyr. Proglmn~zJum a 
obecnej Szkoły Rzemios~. Koml.tet p~o: 
jektuje ufundol .... anle tablicy pamlątko~e] 
i umieszczenia jej w bolu Szl(Qły ~z~mlOsł 
przy uJ. Tuszyńskiej. Jednoczesllle ten 
sam Komitet chce ufundować drugą. ta­
blice z naz\yiskami poległych o wo·lność 
w \~alce z bolszewikami był,:?h :wycho­
wanków tejże szkoly. Z okaz]1 te] odbę­
dzie się z.(azd wszystki,ch b. wychowan­
ków powyższej szkoly I uroczyste odsło­
nięcie tych tablic w wrześmu :b. przy 
rozpoczęciu nowego roku szkołne,.,o. 

Wiec antykomunistyczny zakończoDY 
manifestacją na cześć obozu Darodowego. 
Do sali Domu I(atolickiego p~zy .ul. Że­
romskiego zwolany został w medzIelę ub. 
przez Chrześcijal'iskie Zw. Zawodowe 

wiec antykomunistyczny". Rzecz zrozu­
~iala Że gdzie.kolwiek chodzi o sprawę 
antyk~munistyczną. tam kaMy , ?ra~:y 
Polak i katolik spieszy, by 0'.1powl~dnlO 
przeciw szerzeniu ~ię. kom!1mzmowl za­
protes.tować, To te.z mc dZ1Wneg?, że n~ 
sal'i znalazło się stosunkowo duzo lu~z~ 
nie tylko spod znaku organzatorów wIe~ 
cu. lecz znaczna część ?-arodowców I 
sympatrków idei narodowe.]. 

Prelegent z Warszawy w długi~ swym 
referacie o komuniźmie mówił o .lego wy'­
wrotowej działalności w Polsce, A co naJ­
ważniejsze cmó\\"ił bardzo ~ró~k? powsta­
nie komunizmu, nie wymlemaJąc twór­
ców i działaczy komunistycznych w ol­
brzymim procencie - Ży~ów: O tych 
osta tnich wspomnial oględme, Jak g~y~y 
z konieczności. W końcu przemów~ellla 
s\Ye"o apelował. ażeby żaden Polak I ~a­
tolik nie zostal nigdy komunist~, llUb n:e­
wiele się różniącym od komunIsty s~cJa­
listą, Nie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, że zaden prawdziwy, katoli~ :wyznaw: 
cą idei komunistyczne] i sOCJ~hstyczneJ 
nigdy nie zostanie. Ałe slowa I apel p:e­
legenta przydałyby się przede wszy~tkJm 
niektórym asom chadeckim, kumającym 
się z Ż}·dami. 

Nic "ięc dziwnego. że po odczyta~iu 
rezolucji \\'ięl\szość zebranych wzn~J1a 
przeciwko takim pacholkom, żydowskl~, 
Żydom. komunistom i socjalistom wrogIe 
okrzyki i manifesto\l'ała gorąco na rzecz 
Oboźu Narodowego, jalw jedynego .Zwią: 
zIm, zdolnego do bezkomp~omlsoweJ 
walki i t~picnia \\'szelkich żywIolów wy­
\\'rotowych. 

KRONIKA ZGIERZA 

Z działalności Tow. Ogrodków DziałkO. 
wych. \V niedzielę, dn, 21. bm" G godz . 
13 Zgierslde Towarzystwo Ogrodków DziaŁ 
kowych urządziło dla członków towarzy­
stwa i szerszego spoleczeństwa dzień pro­
pagandy ogródków działkowych. Na pro­
gram dnia propagandy zlożyło się: referat 
sekretarza zarządu okręgowego w ).Var­
sza wie p. Brywszy o salnie ogródków 
dzialkowych w Polsce oraz film z prze­
źroczami przedstawiający znaczenie i 
rozwój ogródków działkowych w Polsce 
i zagranicą. Wspomnieć przy tym nale­
ży, że Towarzystwo Ogrodków Działko­
wych w Zgierzu istnieje czwarty rok. jest 
pierwszym w województwie łódzkim. Za­
loż"cielem jest były wiceprezydent Zgie­
rza, znany działacz narodowy p. Leopold 
Zajączkowski. Ogród ten został zalożo­
ny na sporym terenie łąk i trzęsawisk. 
Istnienie tego ogrodu znajdującego się w 
dzielnicy robotniczej ma wielkie znacze­
nie nie tylko dla upiększenia, ale i ze 
względów zdrowotnych. 

Z ostatniej chwili 

Szwaj'caria - Pols'ka 1:0 
Mecz po nader interesującym prze­

biegu i pięknej, dżentelmel'Iskiej wal­
ce zakOl\czył się nieznacznym zwycię­
stwem Szwajcarów. Jedyną. bramkę 
zd·obył dla Szwajcarii Kanadyjczyk 
Torriani w drugiej tercji. Publiczno­
ści na meczu dużo. 

P mieeiecznie (7 wydOIli tygodniOWO), z odbk>ręm w agentur.ach ~,35 zl. Za II C t la Poznań, św. 1<!lhI'cm JO,_ P. K. O. Pw..nati 200 149 . .Tel~f~n~ cen.trali: 40·72, 14·76. renu. merata oonosmnie do domu odprywiednia dopłata ... Ta P?czt,ach l n 1,1St!>n0lS'Z6,w en ra 33'0.7, 44·61. 8,,·24, 3a·2,,: PO godz. 19 ora.z w medzlelę 1 śWIęta: 35·24. 40-72, 

O ędoww"ka miesiecznie 2,34 zł, .ltwal'ta.mie 7,.-.. PO<2ta przYJmIl~ za~6i:'lenlapt~lko Ę.eqa,ktQr odpowiedzialny Andrzej Trellaz Pozna.nią. Za, wi~domości i artykuły ,II m. 
r na G wydatl tYKooruowo (bez pem;eSdzl!.-!kkOwAegko) .. - P OP f & : w lr!~~~ Łodzi odpowIada Leon Treli a, Ł6dź P.i.otrkl>wSlka 91. - Za ogoIo~e'il1a i reklamy: Antom Le-

3.- d.!p.i~ięcznie\ N~lad. j czcionki: Drpokamia Polek a, p",- a cYJna. ozna. w. aniewicz z Pooma.nia. _~ , '.' 
,1WO. R~opłS6w ~eaamów1C~C:Ch ~~Ja nŁ 1IIWi'~6d w ~Ie etcaJk6w i.tp., wyda.wnictwo nie odpowi.a<la za ~ plama,. &bei!MDeł-..... -.M prawa. dom~1ml!a eJe niedo&ta:r-
(}'ł ~aeJe. WTP.a ....... w 8iPOWO wamyc ą wy_o - 'cwnych numer6w lub odszko:lowa.D1a. 
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. Dni~ 22. lu.tego 193i r .. zmarla, pO krótkich lecz cid­
k:c.ll cIerPIenIach opatrzona Srukramenta.mi h., moOja 
n.8Jdr07.5.lIa żona. nasza najukochańs.za mateezka, córka. 
s:ostra I szwagierka. §. P. 

z Nawrockich 

ORĘDOWNTI{, czwarteK, dnia 25 lutego 19'37. - Numer l!ł 

Licytacja nieruchomości 
Dala 26. Z. 37 odbędvie się licytacja 

domu mieszkalnego 

Franciszka Stefaniak 
z ogrodem w Szamotulach przy ul. StaDisla,... ar. ł. 
Dom wolny od podatków. Roczny dochód brutto zł 

1.300,-. Wplata gotówk!\ ca. zł ł 000,-. reszta w for­

mie potyczki długoterminowej. Informacyj udzieli R. Barcikowski S. A. Poznań 
akuszerka 

w ~2 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w czwartek 
25. bm. o godz. 15 ~O li domu żałoby jl1'zy ul. Tama Gar­
barska 1'2 na cmentarz parafiałny św. ''''ojciecha. 

Bank Gospodarstwa Krajowego 
Oddział w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego 6 

p 24903-7,39 

JE U PRAGNIESZ COŚ SŁODKIEGO 
KUP MIESZANKI MARECKIEGO 'V ciężkim smutku pogrą.żeni 

mąż z dziećmi f roddDI\. FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 
"2 31\79617 jw. Wolclech 28, 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy. kaida 
dalsze słowo lO groszy. 5 liczb = je<l.no słowo, 
1, w. z. a = katd~ stanowi l stowo. Jedno o~to­
Bzenie nie mote przekraczać 1()1) słów, ,.. tem 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Zna:t oferty naprzyklad: z 18924, n ~, d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 

5 aaglówkowycL 
Oglosz8afa wśr6d drobaych: t-lamowy mUimełr SI groszy. 

Drobne ogł()61;enia w dni pows:ednie "rzyjmuje 
si~ do godz.. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do p;cdz. 9,45. 

,,!;.~OMY - PARCEE3'pewnym S~I~~i~~~ Poszukuje!srórJmieście ~I~~!~>lniem sprze- 7.akład fr~E!!~d~mumeblowa­
żOIlY. skromnej, gospodarnej. Dla dam 4000,- lub oddam kierow- niem blisko Starego Rynku. 

Willa w~półnego dobra. posag pożądany Inictwo samodzielnego prowad7.e- Oferty On:do,,-nik. Poznań 
7 b 'k . Oferty Urędownik, Poznań nia. Kaucja 1000. - Oferty Orę- zd 71 628 .u I aCYJ, ogrod.emi wolne stem· zd 71540 tlownik Poznllll zd 71558 pll. przy tramwaJu 8.000. wpłaty , _ _ ___ _ 

300 
m6rg dobrej. żytniej wydzierża­
wie. Obięcie inwentarzy i za,pa­
sów 12 000. Oiminy 120 mórg. 
Kinzhuber. Sułęcinę<J.. zd 71 644 

Mistrza 
ceglarskiego. stała samodzielna 
praca przy kaucji 2-3000 zł za· 
hpzpieczenie. procent. - Oferty 
Orp,downik, Poznań zd 71450 

Potrzebne 13.000,-;- BLoch, Aleje Marci!l; Przystojny Skład 11. kowsklego 10. zd 712,.) . l l' • k' l kl' I d I' . 11 _______ .... 
------ In e Igentny, trzezwy uPIec. at·o onla no- e Ikatesowy, wm. w6-

ao, ... _______ •• _ •• pracownice do poważnego przed· 
- siębiorstwa, gotówką 17 zł. Ofer· 

d 
. Nowy . . "J';1ac b~3;~t.Y~ilY~ó~~~~k~kla:J~ęk~~ ~~f~ ~~~'Idn~~~i~~~rz~~~~~~v;d~g: 

om dWUPIętrowy zabudowanIem. oniałkę. z braku znajomości po- ny. Oferty Orędownik. Poznali 
ogrode~ spr~ednm t~.?~O. wpłat,: jszukuje. panny, ładnej, solidnej zd !i!) 854 
7.50? hIpoteka. Sobczak. Ostró\\ (wdówkI do lat 30) która ma coś­
Wlk!-., Polna U). n 38 :l1S koł wiek gotówki. Cel matrymo­

niałny. Oferty Orędownik, Po­
Dom 

składem przy rynku. powód &pła· 
ta hi.poteki talllo <Pl'zE'dam. Ma­
ria Ottowa, Grodzisk. Rzeźnicka 1. 

znMi zd 71 410 

Wyszynk 
bez konkurplleji. kolOIlIalkę towa­
rem, urządzeniem sprzedam ko­
rzystnie. Zs:-los7.enia Orędowru·k, 
Poznali zd 7t 647 -----

Za 600 zł ____ -.:;n 38 64_4 ____ _ 
Kiosk .. klad kolonialnl' z urządzeniem 

Dom Piekarnię 
te składem kolonialnym lub innei cukiernię z ładnym Ulleszkaniem 
branży na pro\yincji kupię. Wpla- centrum Poznani~ sprzedam oka­
ta do 5 tySi~y złotych got6wk~. zyjnie. RomRna SzymRllskiego 1. 
Oferty pod .,IJom" - Biuro Ogło- m. 1. zIl 71 501 
szeli. Bydgo~7.cz. Dworcowa 54. 

n 38 6'9-'-1) ___ _ 

Poszukujemy 

Zamienię 
- wilłę 8 pokoi. ogród, ziemi 

pod Poznaniem przy sta­
z ogrodem w mieście. 
do Orędowni·ka. Po-

687 

ty Orędownik. Poznań zd 71 537 

Cholewkarz 
dobry fachowiec. ka wałer rzetel­
ny. dobrego charakteru. Praca 
stała. Oferty Skład Sk6r. Pnie­
wy. Rynek 12. zd 7164g 

Starszej 
I'owad-zenia domu z go­

zł poszukuje kupiec. 
rędownik. Poznań 

zd 71 64 Dom 
Jli'ltrowy. rodzaj willi, 2 sklady. 2 
morgi roli i 2 ogrodu, przyno~z"· 
cy 90 zł miesiccznie I'przedam lub 
:r.amienie na dom rzeźnictwem IV 
mieście. dopłatl! 8-10 tysiecy. -­
~..Ełoszenia Agent lira Orędownik. 
'" oiciechowo. pOW .. J arocm. 

zmienkaniem. m:eisce wyciecz- towaxem, k<>.mpletl~ie. bez konku­
kowe li powodu objecia posady rencJI w duzeJ WSI przy dworze, 
1. 3. sprzeda Agencja Oredow- 1 POk6j. kuchnia. chlew. 1.3 zł 

celem kupna użl"\yanych form 
i maszyn do wyrob6w cemento­
wych. Zg-łoS7.E'nia Oredown,i,k. Po· 
znali zd 71 (Hl 

RVbacką 
r 26. :"ZUKA POSADY" Pomocnik 
1_ ........... ____ • obuwniczy. m~ko-dam~ki - pra· 

zd iO 28!J 

Willa 
wolna od "t ... mpla. 6 mie""kRnio­
WII, wplaty HO.nOO.- ,· ... ·-'tR 110 1:) 
lat. Adres Orędownik, Poznań 

zu 111lU 

Willa 
J.iętrowa .nowa na sprzed nt. Ce­
na 20.000. wpłaty 16.000,- wskaże 
Orędownik. Poznali zd 11438 

Dom 

nik. Pawlak. M o;;; i n a. miesięcznie. 61/. km od miasta 
n 38 m5 powiatowego sprzedam zaraz. ------..:;....:..:-= Piaskowska, Nieslabin pow. Śrem. 

Kolonialkę zd 711\43 ___ _ 
dobrze ... aprowadzon~ zaraz SkI d 
sprzedam powodu objęcia wiek- I . .a 
szego przed-iebiorstwa cena _ k!J omalny got6wJ{owy ~ pe.lnym 
1500 zl Z.Q'loRzcma Orędownik, bIegu przy. pryncypałneJ ulIcy. z 
Poznań' n 38653 powodu zmIany srasunk6w. rodzm-

nyeh sprzedam. 10 lat IV Jednych 

C b li re,kach. Kowalski. Poznań. Górna 
e u IWi'lda 43. zd 71640 

więdrsz! i11l§C na sprzeda~ zaraz. 
Adres w&każe Orpclownik, Poznali 8 
_____ 1Xl 71 645 pod P()7}naniem m6rg pszenmyeh 

Skład 
nabialu, pieczywa, dobrze prospe­
rujący z powodu wyjazdu zaraz 
sprzedam tanio. Wiadomość Orę-

zabudowania masywne. Dom 4 
pokoje 2000. Czachorow"ki. Po­
znali, święty ,,'oiciech 30. 

zd 71 i06 

łódź uŻywan'l t anio kupie. Oferty 
Oręrłownik .Poznali zd 11 (i30 

oo-v.ukuip celem dzieTŻa wy w 
mieście DQ.\·iatowym. Podaż, wa­
-unki. '!lo.."7.cnia Agentura 

OglD..."-Zenia do 30 s16\\ dła poszu- ca stała. ~{Rrol GiŻewski. }1iło­
kujących posady w tej ruoryce sław. J{o~clelna 2. zd 11646 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych. Fachowiec 
do wyrohów cementowych .Dosia­
dający własne formy. p<>"zllkiwa­

y na Górny ślą-le Zgło!lzenia 
Or<~downika. Poznali zd 1154~ 

.. Orędownib". Wo: .. ztyn. IZQ'lo"z"n 
n 38661 

Wspólnilm (czki) 
got6wką 2000 poszukuje. Zysk 
ws'pólny 50 z.I dziennie. Gwaran-

____ ~=:....;..:....:=....:..::...._ ____ cja pew-na. Ofe.rty Orędownik. 

Poznań zd 71651 

Wspólniczka 
do prowadzenia kaWIarni. cen­
trum Poomania, potrzebna 400 zl. 
Zglosrz.enia Orerlownik, Poznań 

downik, Poznail zd 71 461; Skład 
• konfekcii towar6w kr6tkich Poszukuję 

7X.l .1613 

Uczeń 
II ubikacyj. skład. ogr6d, - nR 
llr7.e<lmieściu Poznania, cena 9000 
Oferty Orędownik. Poznań 

zd 71 390 bialej 
~----____ ~~~~ ___________ szenia 

NasIenie sprzedain. Obr6t 30000.- w do- kuźni. albo stosowne miejsC!! 
akacji na §lll'zedaż. Zgło- brym ruchliwym mIasteczku. bli- gdzieby_ można kuź~ię urząozlć 'Ył 
Agentura Wieleń. n. No- ~ko Poznania Oferty Orędownik Poznalllu. Zl"łoszema Oredowmk P OSl~_~~'\lj~ piekarski możliwie t~ki. kt6ry się 

już uczy!. z prowind: potrzebny. 
zaraz. Of('~ty Oredownik, Po­

Dom 
piętrowy Leszno, odpowiednie na 
warsztaty, 16 ubikacyj. wolnym 
mieszkaniem sprzedam. Agentura 
Orędownika, LE'szno. Karasia. 

n 38109 

Domek 
2 mil'szkaniowy ogrodem. parce­
la, oparkowany dla handlarza, 
drobiu, węgli - rzemieślnika ta­
nio. Oferty Oręrlownik, Poznań 

zd 71584 

Willa 

tecią. ng 38 683-4 Poznań zd 7i 111 Poznań zd 7 490 

danka (z War6zawy): 14.30 k()n­
cert źyczeń: 15.45 .. Orbie mówi": 
15.30 I "'ow6kde wiadom.ooci bieża-

Czwartek, 25 lutego. ce: 15.35 melodie E filmów diwie-
kowych (nlyty): 16.05 .Z krainy S f 

audycje p()ranne: 11.30 P'O- cza.rda€Ea" (J)łvty): 18.20 recital ZO er 
mUZYCEny dl'a m'l()dz,ieży oTl\'anowy Fi~'chera (p/yty): 18.35 kawaler. 21/, roku praktyki po-

w"Eechlllyeh. W prona- .. Prawd-ziwe obłriClZe Bony" _ od- szukuje posady za skromnym wy-
wory Mieczysława KRrlo- cnt: 23.00 melod'e taneczne na nagrodzeniem. Oferty Orędownik 

znań zd 71 3~8 

A.gentów 
[lrzyjmiemy do &przedaży pokup' 
neg-o praktycznego wynalazku co­
nziennego użytoktl. ''"Y'Okl zaro­
ht-k. Zgło~zenia: Poznań. ~krytka 
1·80. zd 71 681 

Podróżujący 
obeznany w skłu,lach kolonial· 
nych. restauracja('h lla soki od 
zaraz. wysoka prowizj~. Oferty 
Orędownik, PoznU1i zd 71 fin 

dwu mieszkanio"'a 2-1 'Pokoje 
kuchnia, ogrodem. parcelą. 5.500 
ładne położeni/? Oferty Oredow­
nik, Poznań zd 71 583 

11.57 sygnał cza.su: 12.03 -"ytach. Poznań zd 71639 
ra salonowa pod dyr. 'l'eo- k ~~~~~~~~~~~~~~~ d~ra R~der·a (z LodlZl·)·. 12.'0 _ na ezwarte : . 

~ J .. Wilno - 12.0:> odczyt w jez:\'- 1600 K' t '{ k _ 27 WOLNE MIEJSCA d~ien~i~ po'udniow:v: 15.00 wia- ku Hrewskim. 13.0.6 mue.rka po- . oeUll(swus . " UEV'a po- 1.~IIIIIII·" _____ iiiiiiiii_ 
Dom 

nowy. lP'ięŁrowy dochód 2.;00 rocz­
nie. cena 20000, ,,·pl·a,ty 10000. -
CnchO'Towski, Poznań, ŚWięty 
Wojciech 30. 1Xl 'lI1715 

Gościniec 
kolonialka ~alka 6 ub~kacji dzier­
żaw~ 4() mil'<'iecl!>nie. objecie 3;;0. 
Ozachorowi"ki, Poznań. Święty 
Wojciech 30. zd T1 714 

Dom 
ma./!ywny 2 pokoje kuchnia, -
f:hlew, pół morgi ogrodu, cena. 
:I 500.- wplaty 2000.- Czacho­
rawski, Świely Wojciech 30. 
____ --'zd il11.:..3 ____ _ 

d()moo.ol goopoda.rc1.e: 16.20 .. Nad .Plllarna (płyn')' 1510 Orbis poł.Ud!1iO"~t6· I{.,'rlonia . }toncert 
ai'bu~em Enaczków POCEt~w.ych" mówi"; 1~.25 ±yCl!" kult'~ralne ~~\:6t(~ft: fl~~OI' f~~)~w, on cert Spólniczkę 
- dl.a)'!))\'. - w oprac .. KaEI'IIlle)'zlI; miasta i J).rowinr;·· 15.30 code.ieJl- d 
PluCJllBklego (Aucl:VCJ!l dla o~;ecl ny odcinE'k prozy: .. Hietoria wiel- 17.30 Budapeszt. Sonata f-mol o otwarcia sklądu .papieru. kt~-
sta.l'6zych) (~ Poznan,a): 1.6.30 -=- kości uparlku" Honoriu€v.a Bal- Brahm.>'o w wyk. Ernoe Doch- ra ma. samodzIelnIe prowadZIĆ 
koncert. orkI!' t.I'OWY POI,leJoI P'lll- za c'a; 15.45 ch wilka Eiopołeczna: naa Yi poszukuJe kUPIec. Oferty Orę-
:'t"·o.weJ non OH: Adama Dol- 1~.50 koncert rozrYWKOWY (plYtY) lS·.OO Koenil(swust. Rec. fort. downik. Poznań zd i1 2_4_3 __ _ 
zyc~lego:.l~:~ .~zródło ~.'·zeetep- 18.20 e;prawy hod·owlane na na- Wuestnel'a. Slużęca 
Cfl:06?'17dzl1.ec~ ... Zły _ d-om - orl- 8zych z:em;ach. od~yt. WygI. Ru- 19.00 Koeni"swlIs'. Aud,.·cJ·a do ~'szelkl'cll prac domowych na 
(\Z,H. ." .koncert kameralnr. - rlolf Mro,zczyk, IIlspektor Izby lO " 

\\ rkona,,_'~y: Kwąrt.et ",vIpczko- Holne..i: 18.35 kwadran8 wiolon- IVe·'Oła; 19.0i; Laht;. Festival mu- r-rowincjlL od zaraz. Oferty Orę-
"! .P?lekl~go .Radl,~. 17.aD. czeli (ołny) zYClZny. 19.25 PraJta. MUEyka downik. Poznań zd i1389 
.. K'3'lą.zka I w~edlZa C k.:nzcP· ka w wyk. k\\-art. &al. 19.10 
Anny Od erfeh:ló"" v .. Mlorlz'eż T • 12'0. ostrożnie p.rzy Ryga. ..Baron cygańs'ki" optka Szofer 
przedmieścia": 18.00 po)\'adnnka obsł~~l~l! ;;a ..... ;,Dn rolniczych Strauoo3: 19.30 Sztokholm. Radio młodszy na Forda. osobowy ob­
aktualna: 18.10 kmllunikat :!nie- pO.Q'ad. roI n.: l3.0l> wszystkiego po POttpoU~1 w wyk. orko I chór~: jazd I?rowincji potrzebny. Oferty 
gowy jz; Kra.'-o,,-~: 18.13 wiano-mo- "rocha (o:ytr): 15.15 .. Orbis m6- Monachll.lm .. :\Iadam.e Butterfly poda~lem wynagrodzenia 00 Orę­
~·i sportowe: 18.50. p02adanka ak- wi"', 15,35 ż"nie kulturalne Pomo- 00. Puccm,e.Q'o. Brahslawa: .. Car dowmka. PoznalI zd 71375 
tualna: 19.00. koncert <'Clli!>t6w. J Kałolan" oP. Wladi.Q'el·owa tr. z 
Wykonawcy: Je.l'IZY Czaolicki _ l'Il:a: 15.40 .. Na wel:1iereka nuote" Teatru NI\Jl'odowe'!o. Bndapeszt. Marszantka 
"piew - Warsll!.a.wa.. Zi!"I'plaw (n:n,): ~fi.łl5 .. 00 61ychać na Po- Tr. z OP. kr6łewskiej. Lipsk. - pier'w5Izorz,.drlR 

mOI'lO" - fE'lieton: 18.20 .. We- K mi kk' az posada 

Lecznica 
dla zwierząt 

MAG. WET. 

H. Warrikoff~ 
t.ODZ 

ul. Kopernika 22 
'(:;~~-_~~. Telefon 172·07 

Oddzialy: wewnętrzny i chirurg. 
Szczepienia psów i koni. Stm­
żeni~ PsÓw i koni. k~piele dla 
psów. Kucie koni. nitowanie ko; 
pyt. Przyjęcia w przycl1Vdru 
od 8-1 i od 3-6. n 3640 Dom HOe6ner - s.krlZyxce - TorlIII; onC81·t sv . w wy -. or -. l eln \"arl111-·'Ola mUEvcl,ka" (Dlyty). h6 . P .. ,y 

PIętrowy. nowy dochód 1200.- 19,45 .. Nocleg w pe!linuch" - c ru w orozrnmle .. otePleme utrzymaniu, ~;;;;~;;;;~;;;;~;;;;;;;;;;;;;;;;~~~ 
rocznie. CenR 7 POO. wpłaty 6 000 ~,pe:retka ~ l-ym akcIe :\I!chnła Katowice _ 12.50 .. Żabi kraj" Fan."ta" łrzl'nd·a dl·am. Rerlioz3. afia. II 
Czachorowski. Poznań, święty sWlel-zYI'6kle.go - tek."t Ale-'k:!n; pozudanka: 13.00 koncert żYczeń: 19.35 Wiede(l. \\',móIClZeene prze- eJiska 
Wojciech 30. zd 71712 dra Fredry; 20.30 .. P.l'Il:oozłość I 13.15 mUlI:vFa pols:', (plyty): .bo.ie. -:.::-. ____ ~~~~~~~~~~~~~= 

p:ekJlo Prn'mf'tu" - p(}J:\'adanka 13.58 wiadoon.ośc; !!'iel,lowe: 15.15 20.00 y\Vi~eli. Slynne. sc.1~y .. - -
- WYI1:I. prof. Jan Kilarski (v. .. Ol·uis m<}w~": 15.35 życie kultu- 20:10 .KoeDllCswWlt. ~;ffinl. Ille­
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Sensacyjna powieść współczesna - Napisał specjalnie dla .,Orędownika" Ant!Qll1ł Hram 
94) 

I pan się ternu dziwi? - odpo. 
wiedział student pytaniem. - Pomija· 
ją.c już sprawę panny Próchnickiej, 
mam przecież niewyrównana pora­
chunki z Gutermanem. Tylko myli się 
ten zbir, jeśli są.dzi, że tym razem po­
zwolę mu się wyprowadzić w pole. 
Zdobyłem przecież nie byle jakie do­
świadczenie w mych detektywistycz­
nych wyczynach. Spróbujemy się je- , 
szcze raz - uśmiechną.ł się, choć w 
oczach zamigotały mu błyski z~wzię­
tości. 

- Więc pojedziemy we trzech; je­
stem panu niewypowiedzianie wdzięcz­
ny za tyle bezinteresownego oddania 
się mojej sprawie - odpowiedział Bur­
ski, ściskają.c dłoń studenta. 

- Na razie nie ma za co dziękować, 
a co do wyjazdu do Warszawy w całej 
kompanii, to powiem prawdę, nie bar­
dzo mi się to uśmiecha - skrzywił się 
Wiktor. 

- A to czemu 1 - zdziwił się Hur­
ski. 

- Hm... jak by to powiedzieć ... 
- zawahał się tamten. - WOlałbym 
jechać tylko z panem Haczewskim, a 
pan, inżynierze, zostałby lepiej w Po­
znaniu. 

- Nigdy! - żachną.ł się Stanisław. 
- Dlaczego jednak wysuwa pan takie 
życzenie? 

- Nie chcialbym zostać przez pana 
źle zrozumianym - Odpowiedział Wik­
tor - ale jak zdołałem się przekonać, 

nie potrafi pan, zwłaszcza w takich 
wypadkach, trzymać nerwów na wo· 
dzy. Lada niepOWOdzenie załamuje pa­
na i przeciwnie, lada sukces wywotuje 
często przedwczesne uniesienia. Tym­
czasem w walce z tak groźnym prze­
ciwnikiem musimy do ostatniej chwili 
zachować daleko idącą ostrożność oraz 
zimną krew i opanowanie. 

- Nie, nie ustą.pię; niech mnie pan 
nie przekonywuje daremnie. Zresztą. 
postaram się postępować ściśle według 
waszych wskazówek, ale muszę tam z 
wami pojechać. Rozumie pan dobrze, 
że nawet nie wolno mi siedzieć tutaj 
bezczynnie, gdy ważą. się losy Ja· 
dwigi 

- Nic nie poradzimy, panie Wik­
torze - wyraził swe zdanie Haczew­
ski. ~ Stach, gdy się uprze, nic go nie 
zdoła od wieść od powziętego zamiaru. 
Otoczymy go specjalną. opieką. i mam 
nadzieję, że jego obecność w \Varsza­
wie, choć wątpię, aby pomogła, lecz 
przynajmniej nie zaszkodzi naszej 
sprawie. Mamy pociąg za niespełna go· 
dzinę i najwyższy czas udać się na 
dworzec. 

- Mamy przecież iść do urzędu 
śledczego - przypomniał Stanisław. 

- To nic ważnego - odpowiedział 
Haczewski. - Wobec nowych relacyj 
pana Dudy nasza obecność jest tam w 
tej chwili zbyteczna. Zresztą nakreślę 
parę słów do prokuratora Zarewicza. 
- Usiadł przy biurku i począł pisać. 
- Panowie tymczasem zbierajcie się 
do wyjazdu. 

Pierwsze ~rok,i 
Po przybyciu do Warszawy Rutec­

ki całą. inicjatywę wzią.ł w swoje ręce. 
Pierwotne przy:puszczenia studenta 
potwierdziły się jak dotąd w całej roz­
cią,głości. Okazało się mianowicie, że 
strzępek matrymonialnego pisma, zna­
leziony przez pana Dudę, pochodził z 
ostatniego numeru "Amorka". Prócz 
wspomnianego ogłoszenia młodzi lu· 
dzie znaleźli tam jeszcze kilka podob­
nych ogłoszeń, których treść i adres 
na "poste restante" wydały im się 
mocno podejrzane. Postanowiono więc 
na zmianę pełnić dyżur na. poczcie o. 
,bok okienka, przy którym załatwia się 
tego rodzaju listy. Zresztą. przebiegły 
student pragnąc upewnić się, czy list, 
o jaki im chodziło, istotnie nadszedł, 
udał się wprost okienka. 

- Czy nadszedł list na "poste re­
stante" dla okaziciela losu loteryjnego 
nr 212084? - zapytał. 

Urzędnik spojrzał na leżą.cy obok 
wykaz. 

- Jest; proszę o okazanie biletu. 
- Przepraszam, że pana fatygowa-

łem - odpowiedział 'Wiktor - lecz ja 
tego listu nie zamierzam odbierać. 
Proszono mnie tylkO, abym przy oka­
zji o to zapytał. Bardzo panu dzię· 
kuję. 

Odchodził już od okienka, gdy za­
uważył młodą, przystojną. blondynkę, 
która obrzuciła go badawczym spojrze­
niem i przeszła do głównego poczto­
wego hallu. 

- Ładna - pomyślał Rutecki. -
Tylko czemu mi się tak przyglądała? .. 
Zdaje się, że nie ma do załatwienia 
żadnego interesu, lecz plą.cze się tutaj 
w jakimś innym celu. Hm ... a może 
to jest właśnie jedna z tych naiwnych 
gą.sek, które drogą matrymonialnych 
ogłoszell poszuk~ją. bogatych i przy­
stojnych malżonkó\v? przypuścił 
nową myśl, która \yydała mu' się bar­
dzo prawdopodObną. - Tak, niewę.t­
pliwie. \Vysłala list na "poste restan­
te" i prz~T~zła osobiście przekonać się, 
jak wygląda przyszłr małżonek, który 
zgłosi się po odbiór listu , .. Być może, 
że jest to nawet autorka listu dla oka­
ziciela losu nr 212084. 

Z tę. myślą. Wiktor Obejrzał się je­
szcze !'aZ już niemal u wyjścia z pocz­
ty i dostrzegł tę sarnę. kobietę, idącą 
za nim w nieznacznej odległości. 

- Tak, teraz już nie mam naj­
mniejszej wątpliwości, że jest to kan­
dydatka na nową. ofiarę tamtej po­
twornej megiery, o której wspomniał 
poczciwy posterunkowy Duda. To na­
wet jest mi do pe\vnego stopnia na 

rękę. Wartoby nawet wejść z nią. w 
bliższą, znajomość ... No, ale teraz nie 
mamy na to czasu - odpowiedział 
swym myślom śpie,s.zę.c do oczekują.­
cych w pobliskiej cukierni jego po­
wrotu Burskiego i Haczewskiego. 

Podzieliwszy się z tamtymi zdoby­
tą. wiadomością. odnośnie nadejścia li­
stu pod wskazaną szyfrę., Rutecki nie 
zapomniał wspomnieć i o owej sympa­
tycznej blondyneczce. ' Postanowiono 
więc, że Haczewski uda się bezzwłocz­
nie do urzędu pocztowego, aby dopil­
nować podjęcia listu i śledzić jego od­
biorcę, natomiast student zamierzał 
niezależnie od tego czyniĆ poszukiwa­
nia inną. drogą., z czym jednak nie 
zwierzał się przyjaCielom. 

Dla Burskiego zabrakło w tych 
warunkach zajęcia i dlatego ofiarowy­
wał się towarzyszyć jednemu lub dru­
giemu, co jednak ze względu na po­
trzebną. konspirację uznano za niebez­
pieczne. Chcą.c nie chcą.c Stanisław 
musiał pozostać i w tym samym lo­
kalu oczekiwać wieczorem powrotu 
tamtych. 

Haczewski, przestrzeżony przez Ru­
teckiego, bacznie lustrował przy wej­
ściu na pocztę każdą. spotykanę. kobie_­
tę, nigdzie jednak nie zauważył owej 
podejrzanej blondynki. Przestał więc 
wkrótce o tym myśleć i zająwszy naj­
wygOdniejsze miejsce do obserwacji, 
w bezpośrednim sąsiedztwie okienka 
"poste restante", lustrował pilnie każ­
dego interesanta, nadstawiają.c ucha, 
czy nie usłyszy znanej szyfry. 

Mijały jednak kwadranse i godziny, 
a żaden z interesantów nie żądał tego 
listu, który był celem obserwacJi Lu­
dwika. \V 1ych warunkach Haczewski 
coraz mniej zwracał uwagę na nie­
licznych tu interesantów, lecz nudę 
oczekiwania począ.ł urozmaicać sobie 
rozglą.daniem się wokół. 

Wkrótce uwagę jego zwrócił na 
siebie pewien młodzieniec, który jakby 
w oczeki\vaniu kogoś przechadzał się 
po obszernym hallu" skracając sobie 
czas Odczytywaniem nieciekawych o­
głosz611, porozklejan~'ch na dużych 
tablicach. Trzymał się jednak stale w 
pObliżu tego okienka, które było obiek­
tem obserwacyj Ludwika. Różnica w 
zachowaniu się Haczewskiego a tam­
tego polegała jednak na tym, że ten 
nieznajomy Ludwikowi młodzieniec 
wyraźnie unikał spojrzeń w stronę o­
kienka. Tak się przynajmniej zdawa­
ło Ifaczewskiemu. 

Gdy jednak Ludwik począł ze zro­
zumiałych względów coraz wiQccJ in-

teresować się tym młodzie11cem, 
stwierdził nie bez zdziwienia, że jego 
obojętność w stosunku do interesan­
tów okienka dla "poste restante" jest 
tylko pozorną.. Ilekroć bowiem razy 
do okienka podchodził nowy intere­
sant, młodzieniec ów, odwrócony ty­
łem, wyjmował z kieszeni lusterko 
i długo poprawiał i tak nienagannie 
zawiązany krawat. \V dodatku luster­
ko często skierowywało się swoją. po- " 
wierzchnią w stronę Haczewskiego i 
ten mógł w nim widzieć odbicie wła­
snego oblicza oraz duże oczy młodzień- , 
ca, obramowane długimi jakby ko­
bieeymi rzęsami. 

- Tu coś jest podejrzanego - no-
myślał Ludwik i całą niemal uwagę 
skoncentrował teraz na tym przystoj­
nym młodzieńcu. - Kto wie, czy nie 
jest to właśnie jeden z tych niebie­
skich pta:::zków, pozostających na 
usługach tamtej megiery. Trzeba go 
mieć na oku. Mam wrażenie, że przy· 
szedł właśnie po odbiór tego listu, lecz 
onieśmiela go moja obecność w są­
siedztwie okienka. Na złodzieju czapka 
gore .. _ - Należy mu dać możność za· 
łatwienia sprawy - zdecydował Ha· 
czewski przechodzłJ,c w drugę. stronę 
hallu. 

W tej samej jednak chwili do po­
koju, który opuszczał Ludwik, wszedł 
Jakiś młody człowiek, równie jak tam­
ten starannie ubrany i skierował się 
wprost do okienka dla "poste re· 
stante". 

Zaintrygowany Haczewski zawrócił 
momentalnie i stanąwszy za tamtym 

, czekał swojej kolejki. 
Drgną.ł, kiedy stojący przed nim 

człowiek wydObył z kieszeni loteryjny 
bilet i poda.ią.c go urzędnikowi, pQ'pro­
sił o wydanie listu pod wiadomą. szy­
frą.. 

Załatwienie tej drObnej sprawy 
trwało zaledwie kilkanaście sekund, 
jednakże podniecony Ludwik nie mógł 
doczekać się odejŚcia tamtego od o­
kienka. Gdy wreszcie ów mężczyzna 
ustqpil mu miejsca, HaczeWski nie 
chcąc budzić podejrzeń w urzędniku 
zapytał, czy nie nadszedł list pod 
"H. L." 

- Ni~, proszę pana. - padła krótka 
odpowiedź. 

Ludwik odchodząc od okienka, aby 
natychmiast udać się w ślad za posia­
daczem losu nr 212084, zauważył do­
piero teraz, że tuż za nim stoi ten 
przystojny młodzieniec, którego obser­
wował od z górą. godziny. Uderzyła go 
przede wszystkim dziwna, niemal 
dziewczęca gładkość jego oblicza. Z 
pod popielatej sportowej czapki tego 
młodego mężczyzny wyglądało kilka 
Jasnych kosmyków włosów. 

Haczewski nie miał jednakże cza­
su na bardziej szczegółowe analizowa­
nie postaci tego przystojnego mło­
dzieńca, bowiem ten drugi mężczyzna, 
który był w tej chwili najważniejszym 
przedmiotem zainteresowań Ludwika, 
znikał już za drzwiami, wychodzącymi 
na ulicę. 

Ludwik podążył szybko za nim i 
nie spuszczał go z oka, trzymają.c się 
jednak w pewnej odległOŚCi od tamte­
go, aby nie wzbudzić w nim najmniej­
szych podejrzeń. 

Wkótce jedllak tamten wszedł do 
małej i prawie pustej o tej porze ka­
wiarenki. 

Haczewski nie wiedział jak postQ.­
pić. Czy udać się tam za nim, czy też 
czekać przed lokalem wyjŚCia tego 
pOdejrzanego człowieka. N a szczęście 
duże, wystawowe okno pozwalało wi­
dzieć z ulicy całe niemal wnętrze ka­
wiarenki, wohec czego Ludwik posta­
nowił przechadzać się przed lokalem, 
rzucając od cza~u do cza~u popr7.ez 
szybe.: ciekawe spojrzenia do wnętrza. 

Jakoż zauważył, że tamten zajął 
miejsce przy jednym ze stolików i za­
mÓWiwszy szklankę wody wyją.ł otrzy­
many niedawno list i zabrał się do 
czytania. 

Haczewski w oczekiwaniu na wvj­
ście młodego człowieka przechad~ał 
się nerwowo tam i z powrotem, planu­
jąc sobie dalszy sposób śledzenia tam­
tego. 

Nagfe drgnQ.ł. Na oczach poczul ja-

skrawe światło, które kazało mu nft. 
moment zmrużyć powieki. Gdy jedn~ 
otworzył je po chwili i począ.l szukać 
źródła tego zjawiska, dostrzegł przy, 
jednej z następnych wystaw tego sa.­
mego przystojnego młodziel'l.ca, któr~ 
go obserwował na poczcie. Młodzieniec 
i tym razem był tyłem odwrócony do 
niego i poprawiał kOłnierzyk sporto· 
wej koszuli. I 

- A więc tak sprawa wyglę.da -
pomyślał Haczewski z wzrastają.cym 
zaintrygowaniem i niepokojem zara· 
zem. Dostrzegał bowiem, że szajka 
matrymonialnych naciągaczy jest 
świetnie wrganizowana, rozporzą.dza­
jąc bogatym aparatem wywiadu, za· 
pewniającego jej stuprocentowe bez· 
pieczeństwo.Tego drugiego młodzień· 
ca uważał Ludwik nie bez dozy sIu· 
szności za wspólnika tamtego. 

W tej nowej sytuacji nasz przy­
godny detektyw poczuł się głupio. N!'L 
cóż bowiem mogą. się przydać jego 
usilne zabiegi, skoro sam jest pod 
czujnym okiem wspólnika śledzonego 
mężczyzny? .. Ludwik szczerze żało· 
wał, że nie namówił na tę wypraw'ę 
Ruteckiego. W tej sytuacji nie tylko 
nie mógł sobie obiecywać żadnycb 
sukcesów, a przeciwnie, przyczyniał 
się mimo woli do popsucia całeg() 
planu. 

Pełen tego rodzaju niewesołych 
myśli, zamierzał już zaniechać dal· 
szych obserwacyj po~jrzanego typa, 
gdy tamten ukazał się napowrót w 
drzwiach kawiarenki i ruszył śmiałym 
krokiem wzdłuż ulicy. 

- A jednak poprÓbuję szczęścia .­
zdecydował Haczewski, udając się \V 

ślad za tamtym. - Łba mi przecież na 
ulicy nie ukręcą, a jeśli moje przypU· 
szczenia Odpowiadają prawdzie, to i 
tak .nie pogorszą. sprawy. 

Idąc za śledzonym mężczyznę. wY·' 
minął stojącego przed jUbilerską wy­
stawą przystojnego młodzieńca, lecz 
pośv.'ięcił mu tym razem więcej uwa· 
gi. 

- Nie, ten miły, nad wyraz sympa­
tyczny dzieciuch nie może mieć nic 
wspólnego z bandą pOdłych przc$tęp· 
ców - pomyślał korygują.c swe po­
przednie posę.dzenia. - Ale w takIm 
razie jak sobie wytłumaczyć jego po· 
dejrzane zachowanie się? - zastana· 
wiał się, nie mogę,c znaleźć odpowie.­
dzi na tę dręczącą. go zagadkę. 

Uszedłszy kilkanaście kroków śla­
dami tego pierwszego Ludwik znó,v 
się obejrzał. Sympatyczny Chłopaczek 
opuścił już dawno jubilerską wysta'vvę 
i szedł za nim w niezbyt wielkiejo~­
ległości. : 

- Teraz już jestem calkiem głupi, 
co to wszystko ma znaczyć - przyznał 
się Ludwik szczerze, nie wiedzą.c jak 
mu wypada dalej postępowac. - Je­
żeli moje ostatnie przypuszczenia są 
mylne i ten jest wspólnikiem posi.ada­
cza losu 212084, to mogę śmiało zasto­
~ować do siebie znane przysłowie.: 
"Chwycił Kozak Tatarzyna, a Tlllta· 
1'zyn za łeb trzyma" - uśmiechnął się, 
bowiem te jego pierwsze niepowodze· 
nia poczynały go bawić. - Co innego 
jest czytać po,;vieść detektywistyczno· 
kryminalną., gdZie wszystko ładnie 
układa się po myśli autora, a co in­
n,ego samemu znaleźć się w podobneJ 
sytuacji i na poczekaniu szukać z niej 
wyjścia. 

Mimo tego rodzaju myśli, nie za.­
niechał swych obserwacyj, lecz czynił 
to już bez przekonania o pomyślnym 
ich wyniku. Czuję,c ustawicznie na 
sobie spo,h'zenia kroczącego za nim 
mJod7iei1ca, mniej już zwracał uwagi 
na ohiekt ~w~' ch dotychczasowych in. 
ten~~- wnych ob~erwacyj czując się w 
coraz głupszym położeniu. 

Tak doszli do najbliższego skrzyżo­
'wania ulic, gdy nagle o kilka kroków 
przed Haczewskim ukazał się Wiktor 
Rutecki. , 

Na widok studenta kamiel'! spadł 
z serca Ludwikowi. \Vitek zjaWiał się 
właśnie w tym tragicznym dla Ha­
czewskif'go momencie, gdzie rozbieżne 
Chaotyczne myśli tworzyły najfanta­
styczniejsze domysły i równie niedo. 
rzeczne plany. 

(Ciąg dalszy nastą.pi) 
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Zamiast reflektorów i aparatów podsłuchowy[h fale· ultrakrótkie i· promienie infra[zerwone 
Kwestia wojny i wojowania zmie:liła 

8i~ w ostatnich czasach bardzo. Dawniej­
sze rycerstwo piesze i konne coraz bar­
dziej spychane na plany dalsze stało się 
ju:t dziś dzięki lotnictwu, gazom i po~tę­
powi motoryzacji pewnego rodzaju rekwi­
zytem. Obserwacja dwóch ostani o toczą­
cych się wojen, a więc wojny o Etiopię -
włosko-abisyńskiej i wojny domowej hi-
8zpatlskiej potwierdza to zdanie i umożli­
wia wyciągnięcie odpowiednich wniosków. 

'Vojna przyszła polegać będzie pr);ede 
wszystkim 

na wykryciu lotnictwa nieprzyjaciel. 
sklego I na walce z tym lotnictwem. 

W artykule niniejszym zajmiemy się kwe­
stią pierwszą, jako arcywa:tną i jako tą, 
w której dziedzinie zastosowuje się coraz 
to nowocześniejsze środki. 'Wykrywanie 
lotnictwa odbywało się dotychczas przy 
pomocy aparatów podsłuchowycp o .lale­
kim zasięgu, pracujących w połączeniu z 

' bateriami reflektorów. Z chwilą kiedy l7.U-
te aparaty podsłuchowe zarejestrolV".I.ły 
dźwięk warkotu motoru płatowca, zaczy­
nało się pole działania owych bateryj re­
flektorów, które szukały aparatu na hory­
zoncie, oświetlały go swym "krzy:l:owym 
ogniem", umo:l:liwiając działanie przeciw­
lotniczych karabinów maszynowych, czy 
bateryj artylerii przeciwlotniczej. 

Wykrycie samolotu nieprzyjacielskie­
go czy eskadry jest mezwykle doniosłe. 
Bo je:teli nie dokonano go w sposób do­
skonały, na obronę mo:te być często za 
późno. Wyl,rywanie samolotów jest rze­
czą trudną ze względu chociazby na ol­
brzymie postępy w konstrukcji aparatów, 
postępy pozwalające im na wielkie 'Jzyb­
kości przy wzniesieniach a:/: w granice 
stratosfery. Trzeba WlęC wynaleźć laki 
sposób tego wykrywania, któryby pokry­
wał się w zdoby,czami techniki lotniczej 
i to tymi, które ju:/: dzisiaj mamy i tymi, 
które mo:l:na przewidzieć. 

Niedostateczność dzisiejszych metod 
wykrywania samolotów ukazała się z ca­
łl\ brutalnością 

podczas ostatnich manewrów lotnictwa 
angielSkiego. 

Manewry te odbywały się na terenie oko­
ło Portsmouth z portem jako celem dla 
zbombardowania. Port ten jest w ten ~po­
sób sytuowany, :te dostać się mo:/;ntl do nie · 
go li tylko drogą powietrzną nie będąc 7.a­
uwa:/;ony. Zadanie strony atakującej było 
następujące: o określonej godzinie wie­
czorem zdobyć za pomocą zbombardowania 
przez eskadry lotnicze port Portsmouth i 
letący w pobliżu niego Southampton. 

Broniący SIę mieli do swej dyspozycji 
wykrywacze w postaci aparatów po;:l.,łu­
chowych bardzo czułych, które miały f.y­
gnalizować nieprzy<jaciela w powietrzu. 'V 
pogotowiu było pięćdziesiąt reflektorów i 
kilkanaście jednostek artylerii przeciw­
lotniczej. 

W pierwszej nocy jeden z aparatów r,ie­
przyjacielskich nadleciał na Portsmtluth 
od północy J l zostal wykryty dopiero po 
wypuszczeniu zielonej racy, która wedlug 
załotenia oznaczała, :te 

zrzucił Już ładunek bomb. 
W innym wypadku samolot, wykryty 

wprawdzie przez' aparaty podsłuchowe, 
zrzucił bomby po siedemnastu minutach 
dopiero, gdy:t do tego czasu nie zdążyły 
go odszukać reflektory. Inny znowu samo­
lot zbombardował sztab obronny ichocia:/: 
wiedziano, że jest w powietrzu, nie potra­
fiły go odszukać reflektory, tak, :te 

zupełnie bezkarnie odllechlł 
poza strefę objętą ćwiczeniami. Inny sa­
molot wytropiły reflektory, i jut po jego 
skrzydłach przemknęły ich odblaski, a po­
mimo tego po dwóch sekundach nie mo:/:­
na go było odnaleźć. I ten zdołał wydostać 
się poza strefę. 

Z doświadczeń tych manewrów sztab 
angielski wyciągnął konsekwencje. Łącz­
ność między wykrywaczami a baterią re­
flektorów była bez zarzutu. Warunki 
atmosferyczne te:/; nie mogły być przyC:ly­
nl\ złego funkcjonowania obrony. Więc 
co? Może to, :te od czasu kiedy wprowa­
dzono aparaty podsłuchowe 

wzrosła szybkoś~ samolotów, oraz gra. I dfwięk motoru samolotu musi przebyć ładny kawałek drogi do momentu, kiedy 

kości. wego i szybkość samolotu, natenczas zo- Dlatego tet sztab anglelskl ~oleelł wy-
nica ich maksymalnie osiąganej wyso. drogę do wykrywacza-aparatu POdSlUChO-1 go zacznie szukać reflekt?r.. . 

.1eteli si~ weźmie pod uwagę czas, w jakim oaczymy, te samolot mote przebyć wcale naleU nowe sposoby wykrywan~a ~am3lo­
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~-t~~~y~phl~~ojabm~~ 

.r",,-~- "'- • - ,..~ .~ .. . tej mowa, nie było przy. ich 2!astos~we.n~1L 
. Komandor Paul Mac Nell stwlerdzajl\c me­

doskonałość u:tywanych aparatów pod­
słuchowych (na dźwięk) postanowił _zu­
tytkować na ten cel 

fale elektromagnetyczne, 
których szybkość jest równa szybkości 
światła, a więc trzysta tysięcy kilometrów 
na sekund~. Poczynione próby z promi~­
niami ultraczerwonymi okazały całkowl­
cie doskonałość tego nowego systemu wy­
krywania samolotów. Wykrywano samo­
loty na odległość ośmiu kilometrów w cza­
sie mgły. Przy następnych próbach samo­
lot został wykryty na odległość dwudzie­
stu trzech kilometrów. Je:teli u:tywa sift 
jednocześnie kilku wykrywaczy, mo:/:na za­
pomocą triangulacji 
dokładnie określi~ położenie samolotu 

na niebie. 

WSPÓLCZES NE NIEMCY 

Dodać trzeba, te w Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej i w Niemczech 
badano jut tak:l:e ten system wykrywania 
samolotów przy pomocy wprawdzie nie 
promieni infraczerwonych, ['Je fal elektro­
magnetycznych ultrakrótkich o długości 
od pięciu do piętnastu centymetrów. Do­
świadczenia zrobione w New Jersey i na 
przedmieściach Berlina wykazały ogro­
mną wytszość tego nowego sposobu wy­
krywania samolotów nad dotychczas 
praktykowanymi. 

~ l'kl\zji .,dnia pamięci zmarłych tołnierz y" odbyły !'tię w Niemczech wielkie uro­
uystośCl. Punktem centralnym był natG rajnie obchód w Berlinie, zakończony pa­

radą wojsKową przed Hitlerem. 

Niewl\tpliwle najbli:tsza przyszłość przy­
niesie nowe udoskonalenia w tej dziedzi· 
nie. (h. b.) 

Łazienka jako wskaźnik higieny wśród narodów 
Li,czba łazienek na 1 000 m~leSlkań&ów w poszczeg1ó,łnych k'rajach 

O atopniu cywilizacji i kultury danego 
kraju i narodu sądzić motna wedle jego 
higieny na podstawie ... ilości zu:tywanego 
przez ten kraj czy naród mydła. 

W nowoczesnych mie:szkaniach niewąt­
pliwie do urządzeń najbardziej dziś ko­
niecznych należy: telefon, odbiornik ra­
diowy i... łazienka. 

Jeden z paryskich dzienników, chcąc 
przedstawić rozwój higieny w poszczegól­
nych krajach sporządził następujące zesta­
wienie, biorąe za podBtawę swej statysty­
,ki ilość łazienek na 1000 mieszkańców w 
ka:/;dym z wymienionych ni:l:ej krajów. 

Tak więc na każde 1.000 mie·szkańców 
pOSiadają łazienek Stany Zjedn. A. P. 35, 
Anglia 31, Niemcy 26, Szwajearia 21, Da­
nia 20, Holandia 19, Belgia 18, Francja 14, 
Japonia 12, Czechosłowacja 10, Norwegia 
8, Węgry 7, Włochy 6, Polska 5, Hiszpania 
5, Portugalia 4, Grecja 3, Rumunia 2, Ju­
gosławia 1, Rosja sowiecka 0,1 

Statystyka powy:tsza bierze pod uwagę 
pQostępy higieniezne w wielkich centraeh 
ludnościowych i nowoczesne urządzenia 
kanałowe, stąd też nieldóre kraje nie po­
siadają ich, mimo stosun:kowo dość wy­
soko postawionej higieny, zostały tu upo­
śledzone. W wielu bowiem krajach lud-

Szkoła dla narzeczonych 
w Niem'c::ech 

B e r l i n (ag) W rama,ch szkolenia 
matek przewidziane jest szkolenie na­
rzeczonych, członków oddziałów S. S. 
100 SA w Niemczech. Pierwsza taka 
szkoła, w której znalazły się narzHzo­
ne, otwarta wraz z internatem dla 
okręgu sakwń'skiego w miejscowości 
kqJpie,lowej J cmsdorf. 

ność używa zimnych kąpieli w rzekach i J oddają jednak mieszkańcom tych krajów 
prymitywnych często naczyniach, które te same usługi, co nowoczesne łazienki. 

DRAPACZE CHMUR W LONDYNIE 
W niedlugim czasie powstanie w stolicy W. Brytanii nad Tamizą dzielnica niebo. 

tyków, i{tórej projekt widzimy na powy:l:,szym zdjęciu. 

Samolot pilotowanv 
przez szpiega niemie[k!ego 

Tajemnica sanwlotu, kt6ry nad Wiedniem ry·sowal 
"młot i sierp" 

W ubiegłym tygodniu w nocy z 
pią.tktl na sobotę urzędowa niemiec­
ka agencJa p'rasowa rozesłała komuni­
kat, że nad Wiedniem krą.żył samolot, 
który przyleciawszy od granicy cze­
chosłowackiej zakreślił w powietrzu 
dymne emblematy sowieckie, młot i 
sierp, i znowu znikł w kierunku Cze­
chosłowacji. Komunikat ten zamieści­
ły dwa filoh itlerowskie wiedeńskie pi­
·sma popołudniowe. 

stapo, z którym prawdopodobnie był w 
kuntakcie już dawniej. Nazwisko Art­
gi wymieniane było również w zwią.z.. 
ku z zamordowaniem profesora Les­
sjnga w Mariańskich Łaźniach. NJ.e­
długo potem wmieszany został w afe­
rę szpiegowską. znanej 'Wery Eszterh8to 
zyowej, zasądzonej za szpiegostwo. 
I w tym wypadku sprytny, rafinowa­
ny szpieg unikną.ł kary. Następnie 
przeniósł się do Berlina, gdzie wstl}­
pił do S. A. Flieger-Kompanie i nagle, 
00 jest bardzo ciekawym, znalazł 8i.~ 
w AustJrii, gdzie objął posadę naczel­
nego pilota fabryki samolotów w Wie­
ner Neustadt, w której zainteresowani 
sę. również Włosi. Niemcy umieścili 
tam zręcznie Arigiego, aby stą.d u,­
prawiać nietylko szpiegostwo przeciw 
Czochosłowacji, ale aby zarazem pod­
judzać i czynić "kawały", mają.ce po­
przeć prawdziwość twierdzeń propa­
gandy niemieckiej. 

NA FRONCIE .1ARAMA 

Prasa czechosłowacka obecnie 0-
trzymuje ciekawe i wielce charaktery­
styczne informacje o całej tej sprawie. 
Podejrzany samolot pilotowany był 
przez Juliusza Arigi, znanego lotnika 
austriackiego, odznaczonego kilka­
kl'otnie za niebywałą. odwagę, który 
po wojnie znalazł się na włoskiej li­
ście zbrodniarzy wojennych. Aby u­
r..ikną.ć wydania go Włochom, zbiegł 
do Ameryki a dopiero po dłuż,szym 
czasie wrócił znowu do Europy. O­
siadł w Marianskich Łaźniach jako pi­
lot towarzystwa żeglugi powietrznej. 
Tu rozpoczął awanturnicze życie szpie­
ga. Nazwisko jego kilkakrotnie znala­
zło się na szpaltaeh pism codziennych. 
Już wówcz.as ścigany był za niedozwo­
lone loty. W toku śledztwa w sprawie 
szpiegostwa na rzecz Węgier zbiegł do 
Niemiec i w roku 1934 przeszedł w 
służbę monachijskiego oddziału Ge-

Propaganda niemiecka została zde­
maskowana ponownie. Berlinowi cho­
dziło o "przedstawienie dowodów", by 
oczerniać dalej CzeChosłowację jako 
panstwo, będące "forpocztą. sowietów", 
a tu tymczasem taka kompromitacjal 
Czy teraz jeszcze ktoś pozwoli się 
schwycić na niemieckie kawały pro­
papadowef 

.1 edno z miasteczek, podpalonych podczaa odwrotu przez oddziały CzcI'wOn) ch. 




